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Ryga wzbudza zainteresowanie 
przyjezdnych dziennikarzy przede 
wszystkim ze względu na sposób 
zlikwidowania tam elementu nie- 
mieckiego. Skłania mię to nie ty- 
le do polemiki, ile nzupełnienia, 
zamieszczonego dziś na 5 stronie 
reportażu z Rygi. 


Świat zna nie jedno takie mia 
sto. gdzie kilka różnych kultur 
wskutek wiekowego  współistnie 
nia stworzyły cały splot zagad- 
nień trudnych do rozwikłania. 


Ten węzeł tym razem nie gor- 
dyjski, a powiedzmy ryski albo 
łiński (w Helsinkach kultura 
szwedzką wreszcie odważę się to 
powiedzieć wileński, można 
«riąć tak, jak to zrobił kiedyś Aiek 
sander a dziś Adolf, albo rozwik 
łać w taki sposób, jak to widzimy 
na przykładzie polityki Manerhei- 
«ma (ochotnicy szwedzcy w Fin- 
łandii). 

lstmieją conajmniej dwie sku 
teczne recepty. | 

Pod tym wzełędem zgadzam sie 
z poglądem naszego ryskiego ko: 
respondenta. 

Jednakże wybór jednej z nich 
zależy nie tylko od indywidualnoś 
xi wybierającego i upodobań. 
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Wielkie bitwy w rejonie jeziora badojj 


Finowie z powodzeniem odpierają ataki 


HELSINKI, (Elta) Komunikat na- 
czelnego dowództwa f.ńskiego, og- 
łoszony w piątek donosi, że w 
przesmyku Kareiskim w piatek 
przed południem nieprzyjaciel do- 
kanał próby ataku przez zamarzłe 
czioro Muolajaervi 1 rzekę Taipa- 
ie. Do ataku użyto niezbyt silne 
oddziały wojska. Atak ten został 
odparty. Na północny wschód od 
jsziora Ładogi nieprzyjaciel bez 
ustanku nacierał na pozycie fiń- 
ske. W tym miejscu armia so 
wiecka już piąty dzień atakuje. 
Podczas tych ataków nieprzyjaciel 
doznał wielkich strat. Kilka bata- 
tonów zostało zupełnie zniszc:0- 
ych i na polu walki pozostały 
setki zabitych. Finowie także znisz- 
czyli kilka oddziałów masze'ujące: 
go wojska sowieckiego i 400 koni. 

Na froncie wschodnim bardzo 
iywą działalność okazały patrole. 

Na wschodnim wybrzeżu jezio- 
ra Ładogi wspomagany przez ar- 
tyienę nieprzyjaciel kilkakrotnie 
zaatakował umocnienia Manssili. 
Wszystkie ataki zostały odparte 


ponad sto trupów żołnierzy rosyj- 


Erani WZNA 


przy pozycjach fińskich pozostało 


skich. W innych miejscowościach 
frontu nie wydarzyło się nic szcze- 
gólnego. Lotnictwo także nie dzia- 
talo. 

* 

HELSINKL (Elta). Na skutek 
złych warunków atmosferycznych 
akcja lotnictwa sowieckiego w Fin- 
łandii we czwartek była bardzo 
słaba. Tylko kilka samolotów so 
wieckich próbowało bombardować 


Woreszyłow 
ma froncie 


Dziennik „Aftonbladet* po- 
daje wiadomość o rychłej wi- 
zycie marszałka Woroszyłowa 
na froncie f'ńskim, celem do- 
konania lustracji. (ht) 


* 


Jak donosi „XX Amżius* mar- 
Szałek Woroszyłow znajduje 
się Już w Teriokach, skąd w 
towarzystwie gen. Szaposzni- 
kowa ! Mechiisa wyłeżdźa na 
front w przesmyku Karelskim. 


hea T i ae 


miejscowości Finlandii. Strat wiek- 
szych bombardowania te nie uczy- 
nily. 


Pomoc z zagranicy 


HELSINKI. (Elta), Minister spraw 
zagranicznych Finlandii Tanner 
przyjął we czwartek przybyłych do 
Finlandii dla zapoznania się z sy- 
tuacją przedstawicieli angielskich 
synaykatów robotniczych. Na ich 
cześć wydane zostało następnie 
przyjęcie. 

. 

HELSINKI. (Elta). Przybył do 
Sztokholmu minister opieki spo- 
iecznej Finlandii Fagerholm, który 
przeprowadza tam rozmowy z róż- 
nymi komisjami, utworzonymi w 
Szwecji i Norwegii dla pomocy 
F.niandii. Z Sztokholmu minister 
Fagerholm uda się do Danii. 


SZTOKHOLM. (Elta). Oficialnie 
donoszą, iż w Szwecji przęznaczo 
10, zebrano i ofiarowano na po- 
moc Finlandii około 62 milionów 
koron. Zbiórka” prowadzona jest 
dalej. + 


aili loty wgląd Niemiec 


Olbrzymią rolę prze decydc ffa ma ocrais AśGzeacji Ê Lotaryngii 


waniu tego zagadnienia gra podło 
że etniczne, na którym różne kul- 
tury obok siebie wzrosły i rozwi 
aeiy się. 

Inaczej jest. wiy jest ono auto- 
<chtoniczne miejscowe, krew z krwi 
i kość z kości. Inaczej, gdv jedną 


z kuitur pielęgnują tylko przy 
bysze. 
Porownanie ma więc swoje 


wizasadnicnia, ale nie oznacza toż- 
samośŚci. 


Pilem. 


PARYZ (Elta). We czwartek na 
jednym odcinku frontu na Woge- 
tach Francuzi zauważyli, iż na linii 
ulemłieckiej większy oddział żołnie- 
rzy umacnia swe pożycje. Artyleria 
f ancuska natychmiest rozooczeła 
strzelać w tym kierunku. Kiika cel- 
ych granatów rozproszyła Niem- 
ców. Wkrótce także artyleria nie- 
niecka rozpoczęia strzelanie. Wy- 
nikła wobec tego bardzo ostra obo- 
pó!lna strzelanina artylerii. Jast to 
iadynv incvde"t którv się wvdarzvł 


w ostatnich dniach na spokojnym 
froncie w Lotaryngii i Alzacji. 

We czwartek panowały silne 
mrozy, jednak pogoda była bardzo 
piękna, co umożliwiło działanie 
lotnictwa francuskiego i niemiec- 
kiego. Francuzi dokonali cały sze 
1eg działań wywiadowczych. Odbyło 
„ję kilka spotkań lotniczych, jednak 
bez żadnych wyników. Francuskie 
samoloty . wywiadowcze dokonały 


dalekich łotów nad terytorium nie- 
m.eckiem. 

Jednego z tych francuskich sa- 
molstów wywiadowczych, lecących 
na bardzo znacznej wysokości za 
atakowało aż 12 niemieckich sa- 
molotów niszczycielskich. Lotniko- 
wi francuskiemu udało się przed- 
czeć przez łuk samolotów niem ec- 
kich i powrócić do swej bazy. Kilka 
samolotów niemieckich dokonało 
latów wywiadowczych nad wschod: 
nimi obszarami Francii. 


jego 


Prenamerata miesięczna í 
dostawą do domu — 3 It 50 cent. Zagranicą 6 H. 


tena 15 centów 


przesyłką pocztewę lub 


Węzeł gordyjski 


półwyspu. bałiań kiego 


() 2 lutego, jak doniosły już 
dawniej depesze, ma się zebrać w 
B ałogrodzie konferencja ministrów 
spraw zagranicznyćh 2 państw daw- 
niejszej małej Ententy; to znaczy Ju- 
gosławii, Rumunii oraz Grecji. Węg- 
ry i Bułgaria obiecały przysłać tu 
również swych obserwatorów, za- 
interesowanie jednak tym zjazdem 
zatacza znacznie szersze granice. 

Oto jak podaje dzisiaj Elta, w 
Berlinie toczą się narady z posła- 
mi niemieckimi przy rządach wszyst 
kich państw bałkańskich (z wyjąt- 
kiem Papena, który nie mógł o- 
puścić Ankary). Tematem narad 
jest niemiecka polityka na Bałka- 
nach. W dniu jutrzejszym dyplo- 
mazi ci wracają na swoje pla- 
cówki. 

Tymczasem premier turecki Sa- 
radżogłu udzielił przedstawicielom 
prasy angielskiej wywiadu, w któ- 
rym w sposób dość tajemniczy Oś- 
wiadczył, że Turcja robi wszeikie 
wysiłki, aby zaoszczędzić narodom 
bałkańskim wojny, ale nie jest 
pewna, czy ta nie wybuchnie. Nie- 
dalej jak dzień, przedtem rozeszły 
się pogłoski, lecz zaraz zostały zde- 
mentowane, że ta sama %urcja 
montuje sojusz militarny pomię- 
dzy państwami kaukazkiego za- 
placza, a jedaocześnię į przedmu- 
rza Hindostanu, — a więc Persją, 
Irakiem i Afganistanem. Rolą i 
stanowisko Turcji, po niepowodze- 
niach misji von Pappena w Anka- 
rze, po zerwaniu pertraktacyj z 
Sowietami jest jasne i niedwuzna- 
czne. abrało ono jeszcze więk- 
szej wagi, gdy pozawczoraj Gand- 
hi oświadczył, że gotów jest nadal 
Angli ufać, a korespondent „Dai- 
ly Teiegraph" doniósł, że drugi kon- 
tyngent wojsk hinduskich —znajdu- 
je się w drodze na front zachodni. 

Mniej jasną natomiast wydaje 
się być sytuacja w północnej częś- 
ci Półwyspu Baitkańskiego. Pogło- 
ski o wizycie króla Karoia Rumuń- 
skisgo do Rzymu, a więc s 

DA 

(Dotońrzenie na str. 2- qier). 
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Jakie siły miermmiechkie zajety pogranicze rusnuńsicie ? 


PARYŻ (Elta). Według wia-|zane z przeniesieniem Niem- 
ajomości Havasa dcbrze !nfor-|ców do Rzeszy. 


mmowane wojskowe koła Fran- 
cji śledzą z pewnym zaniepo 
ko;eniem wiadomości o ewen- 
tualnym nacisku Niemiec na 
Rumunię. Koła te jednak wila- 
domości tych nie biorą tak po- 
ważnie jak to prasa wykazuje. 
W ostatnim czasie prasa fran- 
cuska zamieszczała bardzo du- 
żo pogłosek o koncentracji 
oddziałów niemieckich w Ga- 
licji. Niektóre pisma twierdzi- 
ty, że Niemcy zgromadziły na 
tym obszarze tylko 500 żŻoł. 
nierzy, natomiast inne poda- 
wały aż 25 dywizy:. Francuskie 
%«oła wojskowe Ooświadczyły 
przedstawicielowi Mavasa, iż 
sytuacja w Galicji jest dosyć 
niejasna, jednak wojska nie- 
'mieckiego nie ma tam, ani tak 
duże ani też tak mało jak po- 
«dawała prasa. Niemcy do tego 
obszaru mogli według prawdo- 
podobnych wiadomości źrod- 
towych zgromadz:ć najwięcej 
wojska w ilości jednej dywizji. 
3ą to przeważnie oddziały, 
które plinują iinit kolejowej 
‘Cernauti, przez którą Idzie eks- 
port nafty rumuńskiej do Nie- 
e; Poza tym w Gai:cji znaj- 

uje się dużo oficerów, którzy 
załatwiają tam Sprawy, zwią- 


Już się rozpoczęła eksplo- 
aizcia n fty polskiej 

MOSKWA, (Elta). Według DNB 
radio moskiewskie zakomuniko. 
wało, IŻ w zajętych obszarach 
Polski została rozpoczęta eksplo- 
atacja źródeł naitowych. 

* 

Agencja „Havasa* podaje, że 
wszystkie rumunskie towarzystwa, 
naftowe, posiadające również kapi- 
tały angielskie, francuskie, belgi;- 
skie, holenderskie i amerykańskie, 
oświadczyły rumuńskiemu komi- 
sarzowi nafiowemu, że nie będą 
dostarczały nafty dla Niemiec. (y) 


Cei wizyty gen Weyganda 
w Ankarze 
STAMBUŁ (Elta). „Yeni Sabah“ 
donosi z Ankary, iż w.zoraj wie- 
czorem przybył samelotem z Syrii 
do Ankary generał Weygand, który 
pozostanie w Ankarze dwa dni i 
przeprowadzi szereg rozmów. 


RZYM, (Elta). „Tevere“ donosi 
o przybyciu de Ansary geierala 
Weyganda. W Ankarze gen. Wey- 
gand będzie przez uwa dni I prze- 
prowadzi rozmowy z tureckim 
sztabem generalny m. 


Podczas tych rozmów poru 
szone będą zagadnienia związane 
z umowami wojskowymi Anglii, 
Francji i Turcji Wizyta generała 
Wevranda w Ankarze, wywołała 
wielkie zainteresowanie. 


Przysotowania 
do konferencji bałkańskie: 


BELGRAD, (Elta). Przed rozpo- 
częciem konferencji państw bałkań- 
skich w dniu | lutego w miasteczku 
me ii EE | 


Sensacyjna pogłoska 


70 odwołaniu przedstawicieli 
dypłomatyczn. USA w Europie 


(v) W ostatnim n-rze „Siego 
dnia“ czytamy: „Dagens Nyheter’ 
podaje dzisiaj sensacyjną wiado- 
mość, że poseł St. Zjedn. w Szwecji 
otrzymał z Waszyngtonu zarządze- 
nie opuścić w jak najkrótszym cza- 
sie Sztokholm. Jednocześnie mini 
sterstwo spraw zagran. St. Zjedn. 
poleciło posłowi zatroszczyć się o 
tym, ażeby wszyscy obywatele St. 
Zjedn. również opuścili Szwecję. 

Jak nadmienia „Dagens Nyhe 
ter“ rząd St. Zjedn. postanowił 
zalecić swym obywatelom opuścić 
i inne kraje europejskie, o ile 
znajdą się one w stanie zagro- 
żenia. 


Serbii, Nisze, nastąpi spotkanie mi- 
nistrą spraw zagranicznych i premie- 
ra Grecji Metaxa, z ministrem spraw 
zagranicznych Turcji Saradżogłu, 
który w drodze do Belgradu za- 
trzyma się w stolicy Bułgarii: 

Æ 


BERLIN, (Elta). W/g wiadomości 
otrzymanych z Turcji wydaje się 
pewne, że minister spraw zagranicz- 
nych Turcji Saradżogłu, udając się 
do Białogiodu zatrzyma się w Sofii 
i odbędzie rozmowę z premierem 
bułgarskim. Uważają, iż plan spot 
kania został już omówiony podczas 
wizyty generalnego sekretarza mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych tu. 
reckiego w Sofii. Wizyta Saradżogłu 
w Sofii wskazuje, iż maieje odprę- 
żenie między Turcją a Bułgarią. 


Niemieckie narady 
w Berlinie 


Von Panen zajęty w Ankarze 


BRUKSELA. (Elta), Belgijska 
agencja telegraficzna „Belga“ do- 
nosi z Berlina, iż obecnie w stolicy 
Rzeszy znaidują się posłowie Nie 
miec z Jugosławii, Węgier, Bułga 
ni, Rumunii i Grecji. W naradach 
tych nie bierze udziału von Papen, 
który znajduje się w da szym ciągu 
w Ankarze. Prawdopodobnie ta na 


rada dyplomatycznych przedstawi- 
cieli Niemiec zwiąrana jest z kon- 
ferencją państw bałkańskich, która 
odbędzie się w dniu 2 lutego w 
Belgradzie. 


Ramy wymiany handlowe| 
między Turcją I Niemcami 


ANKARA. (Elta). Minister handlu 
Turcji oświadczył, iż osiągnięto już 
zasadnicze porozumienie z Rzeszą. 
Porozumienie to przewiduje wy- 
mianę ograniczoną do wysokości 
7,5 milionów tureckich funtów. 


Angielskie statki 
handiuwe pod bronią 


(r) Korespondent „Daily Telegraph" 
zwiedził jeden z zachodnich pertów am- 
gielskich, w którym siatki hamdlowe o- 
trzymują ubezpieczające nzbrojenie. 

Wszystkie statki handlowe, według 
pianu admiralicji, mają otrzymać pe kil- 
ka 12, 7 i 6 eentymetrowyeh dział. Nie- 
które są zaopatrzone w wyrzmtnie tor- 
pedowe oraz aparaty do wytwarzania 


j zasłony dymnej. 


Sprawozdawca berlinskiego „Lekal 
Anzeiger“, komentując tem reportaż o- 
świadcza, iż edtąd te statki malęży wła- 


Ściwie uważać za okręty wejenne i 1er- 
pedować bez ostrzeżenia. 


? 


KURJER WILEŃSKI 


Z nad Wisły i Warty 


lgek akademika Jang Lorentowicza 
i proi. Jaretkiego 


Otrzymaliśmy z Warszawy wia- 
domość, że zmarł tam w dn. 15 b. m. 
ś.p. Jan Lorentowicz, członek Polsk. 
Akademii. Literatury, 

Pogrzeb odbył się na cmentarzu 
Powązkowskim w dn. 18 b. m. 

* 


PAT komunikuje o Śmierci pro 
fesora literatury polskiej na Uniwer- 
sytecie Poznańskim prof. Jareckiego 
(ur. 1888), który zmarł z racji wy- 
cieńczenia, nie mając Środków do 
życia. 

500 tysięcy uchodźców nz 
terenie włączonym do ZSSR. 


Ze Lwewa donoszą, że w tam 
tejszych dziennikach sowieckich 
ukazał. się komunikat oficjalny. 
wedle którego ilość uchodźców 
Polski Zachodniej i Środkowej 
przebywających ma terenie okupa 
cji sowieckiej sięga 500 tys. W sa 
mym Przemyślu przebywa 40 tys. 
uchodźców bez żadnych środków 
do życia. 


NI 


Podaje się do wiadomości kupców i 
S-KA „AUS 


ul. Wileńska 26, 


przodująca marka światowa 


| TUNGSRAM 


MP WJ 


HANDEL HURTOWY 


w łych dniach otrzymała nowe transporty różnych towarów kolo- 
nialnych i chemikahii bezpośrednio od producentów i sprzedaje je 
po cenach znacznie niższych. Ceny nie wysokie. Usługa szybka, 

Pozatym skupuje na eksport zające i suszone grzyby. 


| Wędrówka osiedlenna trwa 
Z okupacji niemieckiej w Pol 


sce donoszą, że władze niemieckie | BĘ 


usunęły z Polski Zachodniej nie 
mał całą ludność Polską. Osiedlo 
no już 110 tys. Niemców z pań stu 
bałtyckich i z Polski Wschodniei 
Ponadto —— ponieważ ilość prze 
siedleńców okazała się niewystar 
czająca — projektowane jest osied 
lenie na ziemiach polskich 400 tvs 
rodzin z Niemiec Zachodnich. M 
in. przybyć ma 60 tys. rodzin z Ba 
denii i 50 tys. rodzin z Wiirtem 
bergii. 


Batallon policji berlińskiej 
opuścił Warszawę 


(g) „Nachtausgabe“ donosi, że 
drugi i trzeci bataliony berlińskiej 
policji, które dla zapewnienia po 
rządku wysłane były w październi- 
ku do Warszawy, powróciły obec- 
uie na staie miejsce postoju. Z tej 
okazji odbyła się parada tych od- 
działów przed prezydentem policji 
i berlińskiej hr. Helldorfftem. 


Żarówki - Tungsram 
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APRA ZA 


spółdzielców m. Wilna i okolicy, że 


„KEUARES$ 
a imaszii 


RA“ F 


telef. 939 i 2241 


Przychodnia Lekarzy Specjalistów 


Lecznicy Litewskiego Stowarzyszenia Pomocy Sanitarnej 
Wilno, ul. Gedymina (Mickiewicza) 33a 


Ordynują lekarze w chor.: wewnętrznych, chirurgicznych. kobiecych, nerwo- 
wych. uszu, nosa i gardła, skórnych, moczopłciowych, wenerycznych i ocznych 


Gabinet Roentgena i światłoleczniczy, Laboratorium. Wodo- 


lecznica.  Przemywanie jelit 


Gabinet dentystyczny. 
Opłata za poradę w przychodni 2 lity. Dla uchodźców, ludności niezamożnej 
i powtórnie zgłaszających się 1 lit. Przychodnia czynna od godz. 9 do l4-ej 
i od 17 do 19. informacje udziela kancelaria Lecznicy w godz. 9—15, tel. 17-77 


Węzeł gordyjski 
półwyspu bełkańskiego 


(Dokończenie ze str. 1-szc)). 


alaym zacieśnienia więzów pom ę- 
dzy Rumunią a Włochami, jakoś 
się nie potwierdzaja, wpływy Wioch 
— zaakcentowały się wyrażniej w 
kierunku na Węgry, ale tyle nara 
zie obiecujące rozrekłamowane roz- 
mowy weneckie, pomiędzy hr. 
Ciano, zdaje się, nieprędko wyda 
dzą owoce — tak dalece, że na- 
wet urlop zdrowotny do San-Remo 
został przez hr. Csaky odłożony, 
— może nawet ad calendas grae 
cas. 
Tymczasem 2 miliony Węgrów 
transylwańskich wciąż domaga 
się powrotu na łono swej macie 
rzy, i sprawa Siedmiogrodu po- 
dobnie jak sprawa przez Bułgarów 
zaludnionej Dobrudży,—ciągle po- 
zostają żywe i znajdują się w sta- 
nie łatwozapalnym. Wnioskować z 
tego można, że do rozgrywki ru- 
muńskiej może dojść od całkiem 
innej strony, i że spór o nią obec- 
nie poważnie wiodą—bezpośrednio 
strony wojujące, aczkolwiek nara- 
zie zawoalowany sporem o nafte 
Mają tutaj przecież sporo do po- 
wiedzenia Sowiety i znane są pow- 
szechnie decyzie Mussoliniego, któ- 
ry uważa Bałkany za sferę wpły 
wów włoskich. 

Wezeł gordyjski Pòlwyspu Bal- 
kańskiego nadal więc pozostaje w 
Bukareszcie i trudno przewidzieć, 
komu sądzono go przeciąć, i czy 
się nie zapali od własnej:.. nafty! 


aparatem Gymnacolon-Darmbad. 


Podziękowanie 


Panu Doktorowi FELIKSOWI 
OLEŃSKIEMU chirurgowi kliniki 
Litewskiej za wyprowadzenie ze 
stanu beznadziejnego na drogę ży- 
cia synka mego Marceska i za 
pełną  bezinteresowności opiekę 
składam tą drogą serdeczne „Bóg 
zapłać". 

Helena Grekowiczowa. 


W sprawie wyciąców 
z ksiąg domowych 


Obecnie wielu mieszkańców m. 
Wilna pragnąc  oirzymać paszporty 
zwraca się do biura adresowego 
z prośbą o wyciąg z ksiąg domowych, 
ażeby móc łym sposobem udowod- 
nić, iż mieszkali oni w Wilnie w latach 
1919/20, a również 27 październi- 
ka 1939 r. Prośby w biurze adresowym 
należy składać przy okienku 14 czy 
15 od 8 do 13 godz. Odnosne doku- 


najszybszym czasie i wyśle petentom 
poczta podług podanych w podaniu 
| adresów. Dlatego też sami mieszkańcy 
nie będą potrzebowali chodzić do biu- 
ra adresowego. W podaniach winien 
być podany dokiadny obecny adres 
petenta i wyraźnie wpisane nazwisko 


(N). 
Rabini lilewsty zabiegają w Ame- 
yee o pomoc dia rabinów polskich 


W najbliższym czasie z Litwy 
wyjeżdża do Ameryki delegacja 
Związku Rabinów Litewskich z ra- 
binem Kenemanem na czele. 


(x) 


fir. Władysława 


Można depeszować 


Od kilku dni poczta wileńska | językach 


przyjmuje depesze do wszystkich 
miejscowości, położonych na tere- 
nach polskich, zajętych przez Rosję 
Sowiecką i Niemcy. 

Na tereny, zajęte przez Rosję 
Sowiecką, można depeszować we 
wszystkich językach Związku So- 
wieckiego oraz w niemieckim i fran- 
cuskim. Depesz w języku poiskim 
nie przyjmuje się. 

Natomiast do Niemiec można 
wysyłać depesze we wszystkich 


Już wkrótce zostanie zamianowana di 
Wilna Rada Miejska 


W samorządzie wileńskim oczę- 
kują z dnia na dzień nominacji 
tymczasowej Rady Miejskiej, która 
Składać się ma z 12 osób, W skład 


Dnia 30 stycznia we wtorek o godzinie 9 za duszę 


ś F p. 


z ŻEMŁOSŁAWIA 
odprawione będzie w kościele Św. Jana w Wilnie nabożeń- 
stwo żałobne w 35 tą rocznicę śmierci. 
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Umiastowskiego 


na tereny polskie 


również i w polskim 
Za słowo depeszy na teren, za- 
jęty przez Sawiety, pobiera poczta 
wileńska — 90 cent., na teren zaś 
zajęty przez Niemcy — 57 cent. 
Przypominamy, że z Litwy moż 
na depeszować do wszystkich kra- 
jów Świata. Za słowo depeszy do 
Ameryki pobiera się — 2.70 lit, 
do Francji — 51 cent., do Anglii — 
70 cent., Szwecji — 48 cent. sid. 


(wł) 


Rady wejdą poza Litwinami rów 
jmież  pizedstawiciele mniejszości 
| narodowych zamieSzkujących na 
terenie m. Wilna. (x). 


Rosjanie będą mieli przedstzwiciela 


„Deśimt Centy*: Oblicza sie, 
że w obecnej chwili mieszka w Wil- 
nie około 12.000 Rosjan. W tych 
dniach przedstawiciele ich bawił 
u burmistrza m. Wilna p. K. Sta- 
śysa, któremu przedstawili 


ków Rady Miejskiej także swego 
przedstawiciela. 


Jak wiadomo Rada Miejska w 
Wiinie składać sie będzie z 12 
członków. Burmistrz Stadys cświad- 
czył, że całkowicie podziela zdanie 
co do posiadania przez Rosjan 


| 


i swój|swego przedstawiciela w Radzie 
postulat posiadania wśród człon- | Miejskiej. Obiecał on ucz 


ynić wszy- 
stko, by zamieszkali w Wilnie Ros- 
i Janie nie zostali pokrzywdzeni. (N) 


Dokoła uzyskiwaniż obywatelstwa 
litewskiego 


|, +Laikas*: Przy urzędach na- 
czeimków powiatów okręgu wileń- 
skiego tworzone są komitety dla 
rozpatrywania i rozstrzygania podań 


litew- | 
chcieliby 


osób, które obywatelstwa 
skiego nie otrzymali, a 
je otrzymać. (L) 


Właściciele książeczek oszczędnościowych 
K.K.0. i P.K.0. o swoich interesach 


Własciciwie książeczek oszczędno- 
ściowych wysłali memoriał do Pana 
Ministra Skarbu Litwy następującej 
treści: 


„Po wcieleniu Wilna i Kraju 
Wileńskiego do Litwy wydana zo- 
staia ustawa o likwidacji zobowią- 
zań pieniężnych i pożyczek, zacia- 
gniętych za czasów polskich, W 
myśl tej ustawy zobowiązania mają 
być likwidowane w dwojaki sposób, 
a mianowicie: 1) Sumy niezabez- 
pieczone majątkiem (hipoteką) lik- 
widuje się w relacji 1 zł —40 centów. 
2) Sumy zaś zabezpieczone mająt- 
kiem (hipoteką) likwiduje się w re- 
lacji 1 zł—1 lit. Ustawa jest bardzo 
słuszna, jasna i prosta. Mimo to 
zagrożony jest interes najszerszych 
1 zarazem najuboższych warstw 
ludności pracującej, która składała 
swoje oszczędności w miejskiej 
kasie oszczędności (t. zw. K. K.O.) 
oraz w pocziowej kasie oszczęd- 
ności (t. zw. P. K. O). Te wkłady 
oszczędneściowe były zabezpieczo” 
ne przez KKO i PKO nietylko sta- 
nem posiadanej przez obie te kasy 
gotówki, ale erzedewszystkiem ich 
majątkiem nieruchomym i ruche- 
mym. Majątkiem K.K. O. byty licz- 
ne kamienice w Wilnie, nabyte za 
pieniądze oszczędzających; a poza- 
tem wkłady oszczędnościowe były 
oficjalnie zabezpieczone caiym ma- 
latkiem miasta Wilna (gdyż wszyst- 
kie inwestycje miejskie były fina. 
soware z pieniędzy klientów KKO: 
każdy grosz, składany przez nich 
na książeczke, szedł na kupno klin- 
kieru, maszyn drogowych i innych 
materiałów dla rozbudowy i mo- 
dernizacji Wilna). Zaś majątkiem 
P. K. O. były dwa wspaniałe nowo- 
czesne gmachy przy ul. Mickiewi- 
cza (obecnie Gedymina) wraz z 
bogatymi urządzeniami biurowymi, 
wybudowane za pieniądze klientów 
oszczędzających, a służące za gwa- 
rancję hipoteczną ich wkładów. 
Zarówno KKO jak i PKO, przyjmu- 
jąc wkłady oszczędnościowe, gwa- 
rantowały ich wypłacalność tym 


właśnie swoim majątkiem—co było 
uwidocznione w każdej książeczce 
oszczędnościowej — czyli zawiązy 
wały tem samem stosunek hipo- 
teczny ze swymi klientami (bo i 
wypożyczały pieniądze również tyl- 
ko ra hipotekę). 

Władzę litewskie po objęciu 
Wilna przejęły zarówno majątek 
jak i gotówkę obu tych instytucyj 
oszczędnościowych. Więc władze 
powinny też likwidować zadłużenia 
tych instytucyj u ich klientów w 
stosunku do przedwcjennego kur 
su złotego i lita (z czasów pow 
stania tych zadłużeń), wyłączając | 
wypadki operacyj dokonanych pod- 
czas wojny. A już w najgorszym 
razie powinny władze trzymać się 
2-go punktu wspomnianej na 
wstępie ustawy, głoszącego, że zo- 
bowiązania zabezpieczone mająt- 
kiem (hipoteką), likwiduje się w 
stosunku 1 lit za 1 złoty. 

Likwidacja zobowiązań oszczęd- 
nościowych winna być dokonywa- 
na na podstawie wartości całego 
przejętego przez władze litewskie 
majątku ruchomego i nierucho- 
mego byłych Kas oszczędnościo 
wych. 


Prędko i łatwo nauczysz 
się litewskiego języka, 
ucząc się metodą „Sa- 
mokształcenia*. Bliższe 
szccegóły w „Kurjerze 
Wii.“ z dn.27.l br. na str.4 
w artykule „Czym jest sa- 
mokształcenie*. 

Kto chciałby otrzymać 
szersze informacje i lek- 
cje, musi przysłać swój 
adres i 2 lity w znaczkach poczto- 
wych na odpowiedź pod adresem: 
„Savišvieta“, Kaunas. K. Petran- 
sko 35. 


PAPIEROSY 
„Baltica“ 


Konieczny Środek 
do pożytecznej pracy. 
Przyjemny zapach aromat. 


W czerwonych paczkach — mocne 
W zielonych paczkach — średnie 
10 sztuk — 35 cnt. - 


Tyt Fabr. „Bravol“ 


SZPELKI 


POJEDYNEK AMERYKAŃSKI 


W rodzinie —Brechesów- wybuchł 
skandal. Pani Broches została snie- 
ważona przez w-pólntka jej męda— 
Sołowiejczyka, który pozwolił solne 
na gruby nietakt. Podezas nieobec- 
ności Brochesa podszedł do pam 
domu i uszczypnął ją w pośladek. 
Broches krzyczał: 

— Ta zniewaga krwi wymaga! 

Sołowiejczyk uspokajał go jak 
mógł, niestety, bezskutecznie. 

Postanowiono sprawę załatwie 
na drodze honorowej. 

Za jedyną formę uzyskania sa- 
tysfakcji uznano poedynek amery- 
kański, Włożono do szkatułki dwie 
gałki. Jedna z nich była czarna. 
Kto wyciągnie czarną gałkę — wyj- 
dzie natychmiast do drugiego poko- 
ju i zastrzeli się. 

Długie, męczące chwile nerwo- 
wego oczekiwania. Zaden nie ma 
takiej odwagi, by włożyć rękę de 
szkatułki.. Postawtili ją na środkw 
stołu. Jednocześnie ão niej pođe- 
szli.. razem wyciągnę losy Ale 
kto pierwszy otworzy dłoń? Broches 
nie chce tego zrobie ea żadne skar- 
by świata. Tak samo Sołowiejczyk, 
Szedzzeli tak parę godzin, aż wresz- 
cie zdecydowali się. 

Broches nie postada się z rados- 
ci. To się nazywa szczęście Soło- 
wiejczyk wyciągnął czarną gałkę. 

— Do widzenia panu, panis 
Sołowiejczyk! Da zobaczenia Się na 
tamtym świecie! Pisz pan odkrytki!... 
Ukłony dla swoje teściowej!.. 

Jołowiejezyk podchodzi do szuf- 
lady, wyjmuje rewolwer. Zrezyg- 
nowany wychodzi do drugzeco po- 
koju. Po chwili strzał, Sołowiej- 
czyk wraca t krzyczy: 

— Nie trajiłem!.. 


PRECZ Z ALKOHOLEM. 


Doroczne zebranie prohibicyjne. 
Przewodnicząca składa =prawozda- 
nie, W końcu pryechodzi do prze- 
żyć osobistycy. Mówi o własnych 
doświadczeniach... y 

— Tak więc, mąż mój przez 
cały rok nie wypił nawet kieliszka 
wódki. Gdy się o tym przekonałam, 
dziś rano w pamiętną rocznicę po- 
deszł!m do niego, zarzuciiam mu 
ręce na szyję i pocałowałam go... 

Nagle z dalszych ławek ktoś 
przerywa: 

— Dobrze mu tak!... 


KURJER WILEŃSKI 


Wstęp do Wielkiego 
Postu 


Post. jako czynnik religijny, 
znany jest u wszystkich narodów 
chrześcijańskich i nawet pogań- 
skich. W Kościele kalolickim na- 
leży do przykazań kościelnych, 
obowiązujących pod grzechem. 
W starożytności post różnie bywał 
zaczynany i zachowywany: wierni 
pościli dni 70, 60, 50, 40. Dopiero 
papież łInnocenłty IV w r. 1245 
nakazał pościć dni 40; rozpoczynać 
we środę popielcową. Trzy nie- 
dziele, poprzedzające pierwszą nie- 
dzielę Wielkiego Postu, nazywają 
się: Septuagesima — Starozapusina: 
Sexagesima — Mięsopustna i Quin- 
quagesima — ŻZapustna W tym 
czasie nabożeństwa kościelne noszą 
cechę wielkoposłną: nie mówi się 
Alleluja, szaty kościelne są barwy 
fioletowei, wytwarzającej koloryt 
poważnej żałoby i skupienia. 

Oprócz postu fizycznego zaleca 
Kościół post moralny: powiedzieć 
sobie odważnie prawdę. W tym 
celu mamy szeregi ćwiczeń du- 
chownych  zasłosowanych umie- 
jętnie do polrzeb osób i dusz, więc 
kto nie zatracił dobrej woli; kto 
czuje ciężar winy i odpowiedzial- 
ności i lęka się własnej ułomności 
i niemocy swojej, ten rad usunąć 
od zgiełku rzeczy zewnetrznych 
i wnijść w siebie, i zamknąć się 
do czasu w samym sobie. Samot- 
ność zbliża do Boga, oczyszcza 
myśl i serce, hartuje do męskich 
postanowień. napełnia dacha od- 
wagą i rodzi męstwo. Najwięksi 
i najświętsi ludzie idą na samot- 
ność poło, aby tam nabrali sity: 
„Pójdźcie do mnie wzywał 
Chrystus — wszyscy którzy pra- 
cujecie i jesteście obciążeni, a ja 
was ochłodzę* (Mał. XI, 28). 

X. Michał Rutkowski 
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Draudimo A/B 


„KOOPERACIJA“ 
aa 


Spólka Aktyjna Ubezpieczeń 


założona przez związki kooperatyw 
oraz inne organizacje powsze 
chno - gospodarcze Litwy 
ubezpiecza: 
OD OGNIA, 
OD KRADZIEŻY Z7 WŁAMANIEM, 
SZYBY OD ROZBICIA 
OD ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ. 
OD NIESZCZĘSIIWYCH WYPADKÓW, 
ZMOTORYZOWANĄ LOKOMOCJĘ, 
TRANSPORTY NA LĄDZIE 1 MORZU. 
OD RYZYKA WOJENNEGO 
oraz 
PROWADZI CCHRONĘ MIENIE, 
którą wykonywało byłe przedsiębiorstwo 


„KLUCZE 4 


Zarząd: Kaunas, Laisvės Al. 39, 
tel. 23936. 25804. 24334 


ODDZIAŁ: Vilnius, Gedimino g. 22, 
teiefon 3-41. 
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RozpowsSzechniajcie 
„Kurjer Wileński" 
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TYM 


Narodowy i nowsze 


W dziejach cywilizacji europej- 
skiej niejednokrotnie staczały ze 
sobą walkę sprzeczne ideały. 
I dwukrotnie konflikt ten przyb'e- 
rał formy starcia między narodo- 
wym i powszechnym ideałem 
kulturalnym. Poraz pierwszy w 
wieku XVIII, — wówczas rozpadł 
się jednolity styl i porządek du- 
chowy cywilizacji europejskiej. Po- 
raz drugi, w odwrotnym kierunku, 
w dobie obecnej — teraz ideał 
nacjonalistyczny,  triumfujący w 
wieku XIX, zdaje się przekształcać 
w nową, jeszcze nieskrystalizowa- 
ną forme ideału powszechnego. 


Kolebka kultury zachodnio - 
europejskiej była Grecja starożyt- 
na. Grecy jednak żyli głównie 
życiem własnym, wewnętrznym; 
obcych nazywali pcgardiiwie „bar- 
arzyńcami* i nie mieli ambicji 
cywilizowania świata. To zadanie 
stała się misją historyczną Rzymn. 
Podbił on Grecję politycznie, ale 
został podbity przez nią duchowo; 
kultura jego była dalszym ciągiem 
greckiej. Na ostrzu miecza niósł! 


Nr 28 (5008) 


Rozmowy Rauschninga z Hitlerem 


Zamieszczamy dziś 2-gi z kolei artykuł | nami zwycięstwo, któremu pozwo- 


będący streszczeniem niezmiernie cieka- 
wych wspomnień z rozmów dr. Her- 
mana Rauschni: ga, b.prez. Senatu Gdań- 
skiego z kanclerzem Hitlerem. Red. 


H. 


— Ach! — Wykrzyknął Kanc- 
lerz. — Imperium Brytyjskie i jego 
osławiona konstytucja, oto co pro- 
ponuje Pan, jako model według 
którego narodowy socjalizm ma 
wykuwać przyszłość Niemiec? O 
nie. To Imperium zdradza wszyst- 
kie objawy rozkładu i nieuchron 
nej katastrofy, ponieważ niema tam 
żadnej woli do potęgi. Jeżeli się 


niema odwagi do panowania przy 
pomocy pięści, jeżeli się stało 
zbyt humanitarnym, żeby dowo- 


dzić, to jest czas, żeby odejść! 
Anglia pożałuje kiedyś swojej 
miękości humanitarnej, Będzie to 


ją kosztowało... Imperium. Mogłaby 
być wielką potęgą, ale pozbawio- 
na prawdziwego rządu, będzie 
jeszcze wegetowała kilka dziesię- 
cioleci. Ale nowe Imperium nie 
może być zrodzone inaczej, jak 
przez krew i żelazo pod warunkiem 
istnienia woli jaknajsilniejszej i woli 
jaknajbardziej brutalnej. — Kan 
cierz uderzył dłonią w biurko i 
ciągnął dalej: 

— Ja wykuję stalowe jądro 
nowego Imperium, którego więzy 
będą niezniszczalne Austria, Cze- 
chy, Morawy, Polska Zachodnia!!! 
Jeden blok o 100 miljonach ludzi, 
niezłomny i bez mniejszości! Oto 
solidny fundament naszego pano- 
wania. 

Pozostawić wrogom inicja- 
tywę ataku 


Powrócę jeszcze do mojej roz 
mowy z Fuehrerem na temat 
Włoch. Mówił en o faszyźmie z 
pogardą. „Nikt nie zrobi z Wło- 
chów narodu wojowniczege. Fa- 
szyzm może być tylko narzędziem 
w wielkiej grze, którą my rozpo- 
częliśmy!... 


nn O A A A ANN 


„Przeniknęliśmy  tajemicę 
rewoiucyj gigantycznych" 


„Możemy niewątpliwie — o$- 
wiadczył Kanclerz, —  sprzymie- 
rzyć się czasowo z ltaiją, ale w 
gruncie rzeczy, tylko my, narodo- 
wi socjaliści i tylko my jedni, 
przeniknęliśmy tajemnicę rewolucyj 
gigantycznych. 

Oto dla czego jesteśmy jedy- 
nym narodem wybranym przez 
Opatrzność, ażeby wycisnąć piętno 
swoje, na czasach, które nadcho- 
dzą*. 

Kancierz odprowadził mię u- 
przejmie, aź do drzwi, mówiąc na 
zakończenie: 

„Nie mylimy się. Misją naszą 
jest doprowadzić do zwycięskiego 
końca wojnę przerwaną w roku 
1918. Jeżeli zdołamy to osiągnąć, 
reszta wpadnie nam w ręce na 
skutek zwykłej konsekwencji praw 
historycznych. Mamy poza sobą 
zwykłe zawieszenie broni, a przed 


lny ideal kulfury 


ją Rzymianin na rozległy obszar 
swego państwa. Narzucił podbitym 
ludom swój język — łacinę, swo- 
je prawo, swój obyczaj domowy i 
rycerski, a przede wszystkim — 
swój ład polityczny. 

Kiedy upadł Rzym, spadek po 
nim objął Kościół katolicki. W 
średniowieczu Kościół był głów- 
nym czynnikiem cywilizacyinym. 
Dzięki jego autorytetowi, który 
nie opierał się na sile miecza, 
lecz miał źródło duchowe, świeże, 
s.rowe jeszcze plemióna północ- 
no : europejskie weszły w krąg 
tradycji kulturalnej. ideał jednoli- 
tej i powszechnej kultury urzeczy- 
wistnił się poraz diugi, znowu 
łacina była językiem warstwy c- 
świeconej, w całej Europie zapa- 
nowały jedne pojęcia, jedne oby- 
czaje, jedne prawa. 

Szukając podobnego czynnika 
reprezentującego powszechny ide- 
ał kultury w czasach nowożyt- 


liliśmy się wyśliznąć w roku 1918*. 

Kanclerz pożegnał mię kilku 
uprzejmemi słowami, odniosłem 
jednak wrażenie, że straciłem zu- 
pełnie jego względy. 

Sekretny oręż Hitlera 

To, o czym Kanclerz zamyśłał 
już w r. 1984 mogło być znane 
zaledwie wybranym, których wła- 
jemniczał w swoje plany i w swo- 
je metody. Hitler nie dawał wielu 
zaufanym dostępu do swoich ta 
jemnic. Nawet wodzowie partji 
nieraz b. wybitni, nie byli w tym 
względzie wyjątkiem. Kanclerz, 
którego zmysł polityczny nie pod- 
iega wątpliwości, dyskutował za- 
zwyczaj nad każdym ze swoich 
planów w ścisłem gronie fachow- 
ców. Wiedział on, że ogromna 
większość ludzi posiada w 
gruncie rzeczy mentalność drobne- 
go mieszczaństwa niedostępnego 
dla wszelkich porywów intelektu- 
alnych, bojącego Się wszelkich no- 
wych ide, wybiegających poza 
obręb rozsądnego Socjalizmu i roz- 
sądnego nacjonalizmu, Czuł w so- 
bie niewątpliwie pogardę dla „rea- 
listów“ partji, którzy uważali go 
za wizjonera i niebezpiecznego 
marzyciela. Mniej liczni byli ci, 
którzy rozumieli. że te właśnie 
ideje fantastyczne, wywołują po 
wodzenie na niebezpiecznej drodze, 
którą obrał, i na której postęp, 
tyle razy  obalał przepowiednie 
wszystkich sceptyków. 


„Wojna bez oręża" 

Realizując wszystkie swe pro- 
jekty, napozór jaknajbardziej ryzy- 
kowne, Kanclerz miał zawsze na 
widoku nowy oręż, który wykuwał 
w cieniu, naprzekór wszystkim opo- 
rom pp. speców. Nie chcę tutaj 
mówić, ani o aeroplanach, ani o 
tankach ale o tej broni psycholo- 
gicznej, o której Hitler mówił w 
r. 1932. a która już w tej epoce 
była narzędziem zupełnie dojrza- 
łym w jego umyśle. Przypominam 
sobie pewną rozmowę, jaka się 
toczyła w obecności Kanclerza la- 
tem 1933 r., a którą powtórzył m 
jeden z jega zaufanych. Podobno 
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uważał on, że jest rzeczą łatwą, 
wywołanie powstania ukraińskiego 
w Małopolsce Wschodniej, zada- 
jąc tem cios decydujący polskiej 
sile zbrojnej. 


„Lady X i księżna Y“ 

Odpowiedziałem, ;że nikt nie 
przekona mnie, że tego rodzaju 
metody są możliwe np. w kraju 
tego typu co Anglia. Jeden z za- 
uszników wykrzyknął, że nie mam 
najmniejszego pojęcia jak podat- 
nym polem dla tego typu akcji są 
wyższe sfery Londynu. Oczywiście 
nie byłem w Stanie zrozumieć du- 
my lady X, czy księżny Y, z któ- 
rych każda z osobna pretendowała 
do tego, żeby być pierwszą przyje- 
tą przez Führera. 

Robiono mi wymówki, że nie 
doceniam braku wyobraźni i ubo- 
stwa psychologicznego Anglików. 
co czyni dla nich trudnym wiarę 
w rzeczywiste istnienie spisku, skie- 
rowanego przeciwko ich krajowi. 

Nie uważałem się bynajmniej 
za pokonanego i tłumaczyłem, że 
naturalny instynkt oporu i charak- 
ter narodów demokratycznych nie 
poddaje się ich teoriom, Tłumaczy- 
lem im, że wprawdzie młode naro- 
dy Wschodu mogłyby się poadać 
toksyrńie rewolucyjnej, ale ten sam 
system nie da rezultatów w zasto- 
sowaniu do wielkich narodów o 
starej kulturze. 


„Trzeba wybierać zawsze 
wrogów najsłabszych“ 


Posłyszałem na to odpowiedź 
następującą: 

„Naszym wrogiem są przede 
wszystkim demokracje, wykrzyknął 
jeden z zaufanych!... a wie Pan 
dla czego demokracje są naszym 
wrogiem? Ponieważ Są najsłabsze. 
Trzeba zawsze wybierać wroga 


„słabszego od siebie. 


W tym tkwi cała tajemnica po- 
wodzenia'', 
Uważałem, 


że rozmowa nasza 


przyjęła, obrót niepoważny. Dopiero 
później przekonałem się, że to co 
brałem za żart, jest niczym innym, 
jak dosłowną wykładnią taktyki“ 
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one rolę “dominującą. Zwłaszcza |bowiem swoje własne, przyrodzo- 


dwór Ludwika XIV „króla słońca* 
wywierał potężna sugestją w całej 
Europie. W wieku osiemnastym 
do dworu dołączyły się salony. 
Kultura salonowa, wykwintna i 
powierzchowna, stała się synoni- 
mem oświecenia. Język francuski 
wyrugował łacinę, stał się mową 
dobrego towarzystwa we wszyst- 
kich krajach europejskich. Razem 
z językiem  upowszechniały się 
francuskie stroje, obyczaje, style 
artystyczne, poglądy na życie. To 
co odbiegało od wzoru, ustalone- 
go przez dwór i sałon, wydawało 
się ciemnotą i barbarzyństwem. 
Kryzys duchowy w Europie w 
osiemnastym wieku był między 
innymi walką powszechnego ide- 
ału kultury — ideałem  narodo- 
wym. ldeał powszechny podpo- 
rządkował działalność człowieka 
ogólnym wzorem, niezależnym od 
czasu i miejsca. Wzory te wytwa- 
rzał i narzucał społeczeństwom 
Rzym, Kościół, dwór absolutnego 
monarchy. Ideał narodowy prze- 
ciwstawiał się takiemu ujednolica- 
niu 


ne wzory i każdy winien w swo: 
jej działalności wyrażać swą od: 
rębną naturę. Kulturze powszech- 
nej, zaszczepionej sztucznie, rozu- 
mowej, ideał narodowy przeciw- 
stawiał kulturę rodzimą, opartą na 
uczuciu. „Powszechność“ w sen- 
sie  międzynarodowości wzorów 
życiowych, przeciwstawiał pow- 
szechność, rozumianą w sensie 
obejmowania wszystkich czionków 
społeczeństwa, od wielkich tego 
świata do ubogich i prostaczków. 
Ideał tredycyjny kultury był ide- 
ałem arystokratycznym, elitarnym 
ideał narodowy był nawskroś de- 
mokratyczny. 

Od końca wieku osiemnaste- 
go zapanowało w Europie prze- 
konanie, że nie należy podciągać 
życia pod jede wzór, że bogac- 
twem jego jest rozmaitość, Róż 
norodność języków, strojów, oby- 
czajów czyni świat barwnym i zaj- 
mującym. Jak biały promień świa- 
tła słonecznego rozszczepia się w 
kropli wody w  siedmiokolorową 
tęczę, tak duch ludzki przełamuje 


twórczej działalności ludzkiej. | się w pryzmacie temperamentów 


nych — odnajdujemy dwory kró- | Głosił, że narody nie powinny |narodowych na wiele odrębnych 
lewskie. W okresie tak zwanego | poddawać się normom narzuco-|sposobów myślenia i odczuwania 


światłego absolutyzmu 


„ 


odgrywały | nym z zewnątrz. Każdy naród ma|l 


jak siedem barw widma sio- 


3 


Kłopoty wojennego 
korespondenta 


„Zawód korespondenta wojennego nie 
jest ani łatwy, ani zbyt pociągający jakby 
się w pierwszej chwili zdawało“. Tak for- 
mułuje swe wrażenia korespondent wojenny 
„New York Times”, który na łamach tego 
wielkiego pisma spowiada się ze swych 
niemałych kłopotów. Bo siedzi się tam 
gdzieś daleko poza linią frontu, nie słyszy 
się ani huku armat, ani sie widzi jakichś 
gwałtownych poczynań. Mróz, zimno i 
ciemno w mieście, kawiarnie pozamykane 
z nastaniem ciemności, teatry świecą 
pustkami, właściciele restauracji idą do 
jednego z otwartych jeszcze lokali, albo 
do domu partyjnego gdzie jest ciepło 
i pali się światło. 

] jak tu pisać, gdy na samym froncie 
nie było nawet zwykłych walk patroli, 
a akcja wywiadowcza samolotów wskutek 
silnych mrozów całkowicie wstrzymana. 
Panowie z obu linii po brzegach Renu 
siedzą sobie w opalanych elektrycznością 
kazamatach, grają w sześćdziesiąt sześć, 
albo w szachy i nie chce im się nosa 
wystawić na dwudziesio stopniowy mróz. 
Wygodne i uproszczene życie, bo nawet 
posterunki obserwacyjne po stronie alianc- 
kiej posiadają elektrvc'ne piecyki w swych 
budkach strażniczych i co pewien czas 
z dołu winda przywozi im jeszcze gorącą 
herbatę z winem. 

Więc korespondent wojenny najpierw 
się niecierpliwi, potem wścieka. wreszcie 
wpada w prawdziwą furię i zaczyna przy- 
puszczać koncentracyjny atak do naczel- 
nika sztabu, a właściwie do jednego 
z oficerów, którego funkcje polegają na 
opiekowaniu się takimi nieszczęśnikami 
z neutralnych pism. Gdy już wreszcie 
dość się mu nadokucza, udziela pozwolenia 
na podejście bliżej do linii frontu. Nie 
każdy jest takim szczęściarzem ua przykład 
jak korespondent madryckiego „A. B. C.*, 
któremu udało się dotrzeć nawet do serca 
„Ziemi niczyjej*, do złotodajnego Renu. 
Ale do tego trzeba być korespondentem 
pisma © tak wyraźnie proniemieckiej 
orientacji. 

Po kiikutygodniowym pobycie w ma- 
łej i zapchanej po brzegi mieścinie, obje- 
tej w sferę działań przyfrontowych nie- 
szczęśliwy korespondent wojenny traci 
wreszcie przysłowiową cierpliwość i depe- 
szuje do swego pisma, że ma tego wszyst- 
kiego dość, że natychmiast wyjeżdża do 
Mezopotamii, gdzie jest więcej rewelacyj- 
nego materiału, gdzie tworzy się armia 
lewantyjska. gdzie krzyżują najbardziej 
sprzeczne interesy i gdzie niedługo już 
może dła korespondenta wojennego będzie 
wspaniałe pole do pracy. 

Ale redakcja się nie zgadza. Musi więc 
tkwić w tym samym miejscu i zawsze 
z tym samym skutkiem, wypijać z kole- 
gami dziennikarzami niezliczone kolejki 
coctailów i win wszelkiego rodzaju i tkwić 
w bezruchu, co dla dziennikarza obdarzo- 
nego niepoślednim, temperamentem jest 
męką nie do zniesienia. Bis. 


W sprawie emigracji 
do St. Zjednoczonych 


Elta donosi z Kowna: w związ- 
ku z wiadomościami, które się ukazały 
w ostatnim czasie, poselstwo St. Zjedno- 
czonych komunikuje, iż nie zaszło żadnych 
zmian w tych ustawach i przepisach ame- 
rykanskich. które regulują wjazd cudzo- 
ziemców do St, Zjednoczonych w charak- 
terze czasowvm. czy też jako emiorantów. 


necznego, łączy się w piękną i 
harmonijną całość, tak kultury na- 
rodów łączą się u szczytów w 
strzelisty gmach kultury eurspej- 
skiej. 

Ale w drugiej połowie XIX 
wieku zaczął szerzyć się nieco in- 
ny sposób” patrzenia na te spra- 
wy. Pod wpływem rozwoju nauk 
przyrodniczych zaczęto myśleć o 
życiu i kulturze w pojęciach mniej 
idealnych, bardziej natura:istycz- 
nych. Narodowość przestała ozna- 
czać zasadę duchową, wynik roz- 
szczepiania ducha ludzkiego w 
różnych temperamentach. Zaczęto 
pojmować naród, społeczeństwo 
bardziej realnie, jako zespół istot, 
naznaczonych pewnym’ znamie- 
niem. Zaczęto rozumieć je trochę 
przez analogie z gatunkami zwie- 
rząt. Narody — cdrębne gatunki 
jednego rodzaju „człowiek* — to- 
czą ze sobą bezwzględną walkę o 
byt. Twórczość kulturalna ma zna- 
czenie jako broń w tej walce, ja- 
ko środek wzmagający sily naro- 
du. Wyrazistym tego przykładem 
jest twórczość techniczna, która 
daje narodom olbrzymią siłę do 
wzajemnego niszczenia się. 

Ta przemiana w pojęciach pro- 
wadzi nieuchronnie do dalszych 


KURJER WILEŃSKI 


Dzigiejsze Tajemnice $lupów TerkuleSOWYĆ 


Przed kilku dniami depesze |cych tę cieśninę w obie strony. Czyż można się wobec tego 
przyniosły — nic szczególnego |lle tych statków przepływa ją| dziwić, że to nieoczekiwane odkry- 
zresztą nie zawierającą — wiado |obecnie, w czasie wojny, ustalić |cie wywołało tyle niemiłych zgrzy 


mość, że rząd Stanów Zjednoczo 
nych Północnej Ameryki 
rządowi «angielskiemu notę pro- 
testacyjną z racji dokonywania na 
statkach amerykańskich rewizji 
przesyłek pocztowych, wysyłanych 
z Europy do Ameryki lub odwrot. 
nie. Nota opierała się na zawartym 
ongiś w Hadze porozumieniu pocz- 
towym o nietykalności korespon 
dencji obywateli poństw neutral- 
nych. Skarżyła się głównie na to, 
że przesyłki amerykańskie są ba- 
dane znaczne grun owmeji powol 
niej, aniżeń np. włoskie. Rząd an- 
gielski odpowiedział, że międzyna- 
rodowe porozumienie w Hadze do. 
tyczyło i dotyczy wyłącznie ko- 
respondencji pocztowej w ścisłym 
tego słowa znaczeniu i że powol- 
ność przy rewidowaniu przesyłek 
amerykańskich tłumaczy się po- 
prostu tą wypadkową okolicznością, 
że statki włoskie wiozą inny towar 
— bardzo często jednego tylko 
rodzaju i w dużych ilościach, np. 
ziarno lub płyny (oliwę), których 
rewizje o wiele łatwiej jest prze- 
prowadzić i t. p Błaha ta sprawa 
poszłaby z pewnoscią w szybką 
niepamięć gdyby angielskie wła- 
dze pocztowo-celne nie wyjawiły 
w dniu wczorajszym, o co właści- 
wie chodzi. Przedewszystkiem oka- 
zało się, że sprawa powstała na 
tle.nieporozumień w związku z re 
wizjami statków, które przeprowa- 
dza urząd angielski na Gibraltarze, 
jedynej zresztą angielskiej bazie 
wojskowo- „rewizyjnej, która obsłu- 
guje całe Morze Śródziemne dla 
DozyStkich 
m „Ee „ukos. iii) 
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„styli Nauki Języków” 


(dawn. „Germanistyki”) 


Wino, Welka 2, p. I 
(nad cukiernią K. Sztralla) 


NowePrzyśpieszone 
kursy Języków 


LITEWSKIEGO | 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO | 
ROSYJSKIEGO 
prowadzone przez 


wybitnych specjalistów 
Szybko — gruntewnie — najtaniej 


Zaułek Św. Jerzego 3 


Wileńska Książnica 
„owości" 


wypożycza beletrystyke, lekturę 
szkolne, naukowe 
Czynna w dnie powszednie 
od godz, 11 do i8-aj. 
R Warunki dostepne. 


konsekwencji. Jeśli twórcza dzia- 
laloość ludzka stanowi 
narzędzie w walce o byt, to jej 
cel i kierunek różnicują się zeleż- 
nie od grucy spotecznej walczącej 
o panowanie. Ideał narodowy u 
lega dalszemu rozszczepieniu, w 
każdym narodzie są bowiem bo- 
gaci i biedni, wyzyskiwacze i wy- 
zyskiwani, i ci wyzyskiwani widzą 
w ogólno narodowych wzorach i 
nakazach jedynie podstęp wyzy- 
skiwaczy, pragnących utrzymać 
swą władzę. Ideałowi narodowemu 
kultury przeciwstawia się ideal 
klasowy. Z drugiej strony gdy 
świadumość narodowa przekształ 
ca się w świadomość grupową o 
charakterze czysto przyrodniczym, 
w miejsce idealu narodowego, po- 
wstaje ideał rasowy kultury. Są 
rasy panów, stworzone z natury 
do rozkazywania i rasy niżsże, 
służebne, stworzone do posłuchu. 
Tylko rasa władcza ma za powo- 
łanie twórczość duchową, rasy 
niewolnicze powinny być trzyma- 
ne z dalą od wyższych form kul- 
tury i służyć władcom świata 
Końcowym wynikiem tego prze- 
blegu musi być przekreślenie ob- 
jektywnego sensu i wartości wy- 
twórcow kulturalnych. Jasno wi- 


i trudno, ale w czasie pokoju liczo 
złożył |no ich — rozmaitej 


tów i ktoby się mógł spodziewać, 
że przez tą jedyną w Swoim ro- 
dzaju, przepiękną 13 kilometrową 
cieśninę Gibraltaru, na którą Anglik 
od wieków stale wycelowane trzy- 
ma armaty, dziś na złość wszyst 
kim, pójdzie niemiecki szmugiel — 


bandery i to- 
nażu, na setki dziennie, — nic 
więc dziwnego, że Anglik, usado 
wiuny na jedynym z tych legendar- 
nych a niedos ępnych słupów Her- 
kulesowych od roku bodaj 1704, 


ma dzisiaj z tymi rewizjami kłopot ito w postaci walut, czeków, to- 
ie mały, a wykonać lubi je rze- |warów i wszelkiej innej kontra. 
telnie i bez pośpiechu, bandy? (j) 


Oficjalny Komunikat angielski 
o rekwizycji konirabandy z U. S. A. 


LONDYN (Elta). Ministerstwo 
wojny ekonomicznej ogłosiło dane 
o wstrzymanie przesyłek poczto- 
wych i poczty ze Stanów Zjedno- 
czonych adresowanych do Niemiec 
bezpośrednio lub za pośrednictwem 
państw neutralnych. 

Od początku wojny brytyjskie 
organy kontroli zatrzymały jako 
kontrabande 6.000 listów i 50.000 
przesyłek. W większości listów znaj- 
dowały się czeki, przekazy, weksle 
i tak zwane marki podarunkowe”*. | żywnościowych. 

Ogólna suma skonfiskowanych ma Wszystkie te przesyłki uważane 
rek wynosi 5.279750 reichsmark.|za kontrabandę są konfiskowane. 

Czeków i przekazów na d lary | Z 4.462 przesyłek wysłanych w jed 


funtów sterlingów. W pewnej za- 
trzymanej przesyłce znaleziono per- 
ły wartości 8.000 funtów sterliagów, 
które przesyłano z Japonii. 


Wysyłający listy często wkła- 
dali do jednej wielkiej koperty, 
adresowanej do mieszkańca państwa 
neutralnego, dużo małych listów 
dla osób w Niemczech. Bardzo du- 
żo przesyłano ze Stanów Zjedno- 
czonych do Niemiec produktów | w 


staików  przepływają- 55 


Stanów Zjednoczonych skonfisko- 
wano na sumę 426.355 dolarów, 
w banknotach Stanów Zjednoczo- 
nych skonfiskowano 900 dolarów, 
a w funtach brytyjskich — 17,800 


nym miesiącu ze Stanów Zjedno- 
czonych — 4.060 przesyłek były 
wysyłane rzekomo do państw ne- 
utralnych, a przeznaczone w rze- 
czywistości dla Niemiec. 


Pod takim tytułom „N. Zūricher 
Zeitung* pisze o kolonizacji przez 
Niemców ziem polskich. „Niemcy 
anektowały Śląsk, Poznańskie, Po- 
morze, okręgi 'łódzki i suwalski 
oraz północną część wojew. war- 
szawskiego. Granica Rzeszy wedle 
tych nowych norm biegnie o 30 
km. od Warszawy. 

Los Kr-kowa, który według 
słów d-ra Franka, ma się stać 
„centrum kultury niemieckiej" je- 
szcze nie jest wiadomy, bowiem 
ustalone narazie granice mogą 
znowu ulec zmianie. 

Według stanu obecnego. obsza 
ry anektowane liczą 6 milionów 
Polaków i 620 tys. Niemców — 
zgodnie ze statystyką przedwojen- 
ną. Dziś jest Polaków trochę 
mniej, a Niemców więcej. Przybyła 
armia okupacyjna, urzędnicy, 60 
tys. Niemców bałtyckich, 100 tys, 
Niemców z Tyrolu poł., ale i to 
wszystko razem nie wystarczy na 
zniernczenie anektowanych obsza 
rów Polski, 

A jednak niedawno dr. Ley 
mówił w Łodzi: Życzeniom kan 
clerza stanie się zadość: za 15 lat 
będą tu miliony młodzieży nie- 


Przestrzeń — bez ludzi“ 


swoich żądaniach „Das Schwarre 
Korps*, organ S. c4 Nie chce on 
czekać aż 15 lat i domaga się ka 
teqorycznie, aby „żaden Niemiec 
nie oddychal powietrzem, któ- 
rym oddycha Polak“... 

Pozostaje zagadką, jak Niemcy 
wyobrażają sobie dalszą ewakuację 
anektowanego kraju, jeśli nie za- 
mierzają uczynić z niego pustyni. 
Usuniecie inteligencji, urzędników 
i mieszczaństwa jeszcze nie decy- 
duje, pisze szwajcarski dziennik, 
Pclska jest krajem rolniczym, a 
jakże Niemcy będą mogły pozbyć 
się mas chłopskich i robotniczych? 

Emigracja Niemiec z Włoch i 
państw bałtyckich jest kroplą w 
morzu, a na przesiedlenie chło” 
pów z Rzeszy liczyć nie można, 
bowiem już i dziś wieś niemiecka 
odczuwa brak rąk do pracy.* 

W końcu tych ciekawych wy- 
wodów dziennik szwajcarski daje 
wyraz wątpliwości w powodzenie 
tych planów eksterminacyjnych. 


kK. SZTRAL 
WIELKA 2 


mieckiej i ani jegnego Polaka ; 
lub Żyda. Te zemie zachowamy Dzis Mappy Boys 
na zawsze.. nowy zespół Revelers' ów 


J szcze - dajśi posuwa m EA ERA 1 a DA w 


dać ten destrukcyjny proces na 


jedynie |losach pojęcia prawdy. Ideał bez- 


interesownego poznania, dążenie 
do prawdy objektywnej  uciele- 
śnienie w twórczości naukowej, 
jest odwiecznym dążeniem ludz- 
kości. Ale w ostatnich dziesiąt 
kach lat, prawda została zdetroni- 
zowana. Jeden z bardzo wpływo- 
wych myślicieli oświadczył, że 
człowiek wyższego typu nie inte 
resuje się prawdą, lecz — dąży do 
mocy. Drugi stwierdził, że praw 
dy nie może poznać rozum, lecz 
tylko subiektywna — ta< zwana 
przez niego „intuicja. Trzec 
wreszcie odkrył z amerykańską 
prostodusznością, że za „prawdzi- 
we* uważamy to, co dia nas ko- 
rzystne, za „fałszywe* zaś to, co 
przynosi nam stratę. 

W chwili obecnej widzimy z do- 
stateczną jasnością, że przezwycię 
żenie powszechnego idealu kultu- 
ry, powszechnych norm i wzorów, 
doprowadziło cywilizację europej- 
ską do najgroźniejszego kryzysu. 
jaki przeżywała od czasu upadku 
Rzymu. I jednym z głównych pro- 
blemów myśli współczesnej staje 
się pogodzenie dążeń narodowych 
i ogólnoludzkich, odśrodkowych i 


dośrodkowych. Może walka dążeń | padku—chemję) z grą 


narodowych i ogólnoludzkich nie 
iest nieunikniona. Może jest ra- 
czej tak, że w twórczości kultural- 
nej isinieją pierwiastki narodowe, 
względnie rasowe lub klasowe, 
oraz pierwiastki powszechne, i za- 
leżnie od punktu widzenia, z któ- 
rego patrzymy, jedne lub drugie 
wysuwają się na czoło. 


Jeżeli np. zwrócimy uwagę na 
dziedzinę wiedzy, która odgrywa 
szczególną rolę w dzisiejszych zma- 
ganiach wojennych między naro- 
dami, to jest chemję, odróźnimy 
w niej bez trudu dwa, lub nawet 
trzy momenty. Po pierwsze: aby 
chemja istniała i rozwijała się, ko- 
nieczne są pewne instytucje nau- 
kowe pewne tradycje kulturalne 
oraz psychiczne dyspozycje w jęd- 
nostkach i grupach społecznych. 
Ta sfera, którą określimy mianem 
warunków społecznych kultury, 
jest niewątpliwie uwarunkowana 
stanem i poziomem życia naro. 
dowego. Po drugie: odkrycia che 
mików mogą być wyzyskiwane do 
celów praktycznych, pokojowych 
lub wojennych. I ta sfera, którą 
nazwiemy funkcją społeczną kul- 
tury, wiąże kulturę (w danym wy- 
sprzecz- 
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Nastaw na Budapeszt, Dziecinoł 


Za jednym naciśnięciem guzika rozbrzmiewa żądana stacja, 
nastawiona odrazu automatycznie i wyraźnie, gdyż nowy apa- 
rat Telefunkensuper D750 posiada 6 guzików nadawczych, za 
pomocą których na dowolny czas można nastawić na automa- 
tyczny odbiór 6 najbardziej lubianych stacyj. Aparat „Super, 
serii Telefunken 1339/40 jest niezmordowanym odbiornikiem 

w ciągu dnia I nocy, wyposażony w nowoczesną technikę. Za 
pomocą wielkiego głośnika z oryginalną szeroką błoną „Nawi* 
słuchanie tego aparatu staje się rozkoszą artystyczną. Tak jak 
pod względem techniki i dźwięku aparat Telafunkensuper jest 
doskonałością, tak również i zewnetrzna forma tego aparatu 


jest nowocześnie piękna. 


TELEFUNKEN 


Kobiece formacje wojskowe w Finlandii 
nazywają się „Lottas“ 


W ofiarnym, niezwykłym wy- 
siłku bohaterskiej Fiałandii, zapał 
do walki, duch poświęcenia, po- 
czucie honoru nie jest cnotą wy- 
łącznie męską. 

Bowiem w krainie śniegów i 
jezior, kobiety odgrywzją rolę rów- 
nie wspaniałą, jak mężczyźni. _ 

Finlandia jest jedynym na świe- 
cie narodem, gdzie służba naro- 
dowa jest obowiazkowa dla kobiet 
w wieku od łat 20 do 60. 

W fabrykach. w szpitalach, w 
biurach, nawet w formacjach woj- 
skowych, walczących w pierwszych 
liniach, przynoszą one ojczyźnie 
nieocenione usługi. 

„Lottas*-—nazwa odtąd sławna. 
obejmuje wszystkie kobiety bez 
względu na wiek i stano- 
wisko społeczne, tworzące „Ligę 
Obrony Ojczyzny*—a liczące po- 
nad sto tysiecy członkiń. 

Nazwa ta pochodzi od pewnej 
młodej wiwandierki, która podczas 
wojny 1788 roku podążyła razem 
ze swym mężem do pułku, a na- 
stępnie po jego śmierci kontynu- 
owała swą pracę społeczną wśród 
żołnierzy. 

„Lottas* —kobiety żołnierze, no- 
szą mundury, a więc suknie szare 
z białymi kołnierzykami i mankie- 
wik AA AR EVY ATi JZMAŃEJĄ 


nych pożądań i dążeń praktycz- 
aych grup ludzkich. 


Byłoby jednak oczywistym fał- 
szem, gdybyśmy z powyższych | 
twierdzeń wyciągneli wniosek, że 
chemia jest wyłącznie wyrazem 
ducha narodu, który ją stworzył, 
oraz narzędziem w walce naro 
dów, względnie klas o byt. Che- 
mia, jako zbiór twierdzeń prawdzi- 
wych, dotyczących pewnej dziedzi- 
ny faktów, ma charakter zupełnie 
objektywny, niezależny od psychi- 
ki tych, którzy twierdzenie owe 
sformułowali i od interesów prak- 
tycznych tych, którzy wyciągneli z 
jej twierdzeń dla siebie pożytek, a 
dla innych zgubę. 


Jest to zbyt widoczne, aby mo- 
gło być podawane w wątpliwość. 
Każda dziedzina nauki może być 
rozpatrywana z dwóch stron. Z 
jednej strony— nazwiemy ją „Stro: 
ną materiainą* —określają ją wa- 
runki społeczne, w których się 
rozwija, oraz funkcja społeczna, do 
której bywa używana w praktvce 
Z tego punktu widzenia nauka u- 
kazuje się nam jako dziedzina za- 
leżna od zmiennych faktów i oko 
bczności życia społecznego, od u- 
stroju politycznego i gospodarcze- 


|Miina 


Pani Kallio, żona obecnego 
prezydenta republiki finlandzkiej 
jest gorliwym członkiem organiza- 
cji „Lottas“. 

* Na czele zaś tej organizacji 
kobiet-żołnierzy, która pokazuje 
obecnie światu doskonałą postawe 
solidarności patriotycznej całego 
narodu—widzimy gorliwą przewod- 
niczkę emancypacji kobiet Finlan- 
dii—p. Milnę Sillampaa. Trzeba 
przypomnieć św'atu, że przed laty 
pięćdziesięsiu przyjechała z Karelii 
do Helsingforsu młoda dziewczyna 

w poszukiwaniu pracy. 

Znalazła tam jedynie zajęcie 
służącej. Mimo swych ciężkich za- 
jęć, młoda dziewczyna, zasiadała 
po prący codziennej w swej man- 
sardzie i przy świeczce uczyła się 
z zapałem. 

Osiągnąwszy pewien już sto- 
pień wykształcenia, podjęła szero- 
ką akcię społeczną i polityczną 
na rzecz równouprawnienia ko- 
biet. 

* Gdy po ubiegłej wojnie Finlan- 
dia zdobyła swą niepodległość — 
Siliampaa przyczyniła się 
do wprowadzenia ustawy, przewi- 
dującej, że kobieta ma prawo i 
obowiązek brania udziału w ob- 
ronie swej ojczyzny. 

H. F. S. 


go i od psychiki zbicrowości ludz- 
kich. Ale poza stroną materjalmą 
w nauce, jest strona formalna — 
najbardziej istotna; z tego punktu 
widzenia przedstawia się ona jako 
struktura objektywna, zbiór twier- 
dzeń prawdziwych — prawdziwych 
niezależnie od tego, kto, gdzie i 
kiedy je wyglasza. 


Nietylko nauka: wszystkie dzie- 
dziny twórczej działalności ludz- 
kiej, które obejmujemy wspólaym 
mianem kultury — sztuka, moral- 
ność, prawo, zasady ustroju poli- 
tycznego i gospodarczego mają 
stronę materjalną oraz formalną. 
czyli strukturę objektywną, która 
nie może być pogwałcona pod 
groźbą już nie—kryzysu ale kata- 
strofy kulturalnej. Wypracowanie 
tej struktury, określenie jej praw i 
zasad, stanowi najważniejsze za- 
danie myśli ludzkiej w dobie o- 
becnej. Jasno widzimy to w chwi- 
li, kiedy w konsekwencji rozpadu 
powszechnego ideału kultury, ludz- 
kość pogrążyła się w odmecie pe” 
wszechnego zniszczenia. 


Ludwik Fryde 


U 


Z życia artystyczn=go Warszawy 


Zaproszenie 
do kawiarnä 
Bodo 


Gdyby do Eugeniusza Bodo do- 
tartia mała karika, która teraz 
przed nami leży, mógłby westich- 
nąć: 

„Gdzie Rzym, gdzie Krym a 
gdzie karczma Bodowa?*. 

W prawdzie Bodo niema Karcz- 
my a istnieje tylko Kawiarnia je- 
go imienia, to dzięki wojnie tak 
się złożyło, że Bodo gra we Lwo- 
wie a jego Cafe jest dziś jedną 
a może jedyną najbardziej 
uczęszczanych kawiarń warszaw- 
skich. 

Kartka, o której mowa to po- 
prostu zaproszenie na obiad syl- 
abestrowy do Kawiarni Aktorów 
4Caje Bodo) Pierackiego 17. Kait- 
ka jest pomięta i brudna. Bóg wie 
jaką drogą dotarła do naszych 
rąk i już dziś stanowi pewnego 
rodzaju dokument, nasuwając za- 
razem rozmaite rejleksje. 

Przejdźmy po kolei szczegóły. 
zawarte w tej kartce: 

Ul. Pierackiego 17..., 
nie zmieniono nazw ulic .. 

Uprasza się o zamawianie sto- 
Aików.. a więc spodziewano się 
dość dużej frekwencji... 

Obiad Sylwestrowy w niedzielę 
31 grudnia o godz 4 p.p. Wczes- 
na, wczesna pora jak na spotykaż 
nie Sylwestra. I gdyby nie drobny 
dopisek u dołu kartki „Druck 
Pressehaus, Warschau", który wy- 
Jaśnia wszystko, mógłby się ktoś 
zdziwić dlaczego w Warszawie rok 
1940 tak pośpieszył się, by zluzo- 
«wać steranego nieszczęściami sta- 
ruszka 1939. 

Menu 12 zł. „Za jedne“ 12 zł. 
jest indyk pieczony, sałatki do 
wyboru i lampka wina francu- 
skiego. Pozwolono więc, jak wi- 
"dać, choć na tak platoniczne za- 
nanifjestowanie swych sympatyj 
przynajmniej do wyrobów jednego 
z aljantów. 

Podczas obiadu wystąpi Mie- 


m 
£ 


a więc 


KURJER WILEŃSKI Nr 23 (5008) 


Ryga zmienia twarze 


(Od własnego Korespondermia). 


Ryga, dn. 26 stycznia 1346) wyraz twarzy z malującą się w 


Ledwie zelżały trochę syberyj 
skie mrozy, a oto piąty dzień sy 
pie śnieg i hula po ulicach silna 
zadymka. Nawet starzy ludzie mó 
wią, że wyjątkowa jest ta zima 
bardzo się dziwują. Przesądni po 
wiadają, że jest jakiś związek ta- 
jemniczy między zdarzeniami nə 
Świecie i tym, co się dzieje w at 
mosferze. 


Ale — powie czytelnik — cóż 
ten korespondent ,„Kurjera' pisze 
nam z Rygi o... pogodzie. Czyż nic 
ma ciekawszych zdarzeń do zano 
towania na łamach dziennika. 
Otóż to właśnie... 


„Ne plapa”.. 


W ryskich kawiarniach. barach 
itp. figurują wyraziste nadpisy 
„Ne plapa par valsts lietam*. — 
znaczy to dosłownie: nie par'lać 
o sprawach państwowych. Malow 
nicze słowo „plapa“, znaczy tyle 
co po polsku — nie mniej obra 
zowo — mpaplać. 

Ostrzeżenie bardzo na czasie 
także dla piszącego jakieś kores 
pondencje. Kto wie, czy owe lapi 
darne „ne plapa“ nie jest wyrazem 
największego rozumu politycznego 
w chwili oheenej. W każdym ra 
zie dla obecnej sytuacji w Łotwie 
bardzo znamienne. 

Łotysze wiedzą ,że kraj ich nie 
jest wyspą, ani nie leży za sied 
mioma górami i że los ich zależy 
od ogólnego "układu stosunków 
międzynarodowych. Wiedzą dos 
konale, że wynik obecnych zma 
gań będzie miał też olbrzymie zna 
czenie dla ich kraju. Czytając więc 
codzienną gazetę, z niepokojem 
szuka tutejszy obywatel nowir 
zwiastujących dalsze przemiany 
polityczne w Europie. Wszyscy ra 


<czysław Fogg. Ale i to jesz ze|znmieją, że sytuacja obecna jesi 
mało, bo oprócz tego wśród stoli- | wy jątkowa, przełomowa. że mrzy- 


ków uwijać się miał cały high 
dife aktorski. wszyscy ulubieńcy 
polskiej pubłiczności, wszyscy ci. 
których miotła wojny pozostawiła 
dziś w stolicy. A więc Cwiklińska 
i Malicka, Messalówna i Lubień- 
ska, Lindorfówna i Romanówna, 
Piaskowska i Żeliska, a z panów 
tylko trzech: Zelwerowicz, Lesz- 
<czyński i Wesołowski. 

O publiczności przy stolikach 
Oczywiście nic z kartki zaprosze- 
niowej wywnioskować nie można, 
mle zapewne datoby się powiedzieć 
© niej w stylu Dołęgi Mostowicza: 

„Chociaż żakiety mają za krót- 
kie lub wytarte poły, ale powierz- 
«chowność jest stokrotnie zrekom- 
pensowana uroczystym nastrojem 
wewnętrznym. Spiritus flat ubi 
vult. Nawet wtedy, gdy brak spi- 
zytusu". (a) 
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40 -lecie 


teatru 
Stanisławskiego 


W Moskwie ukazała się książka 
© Moskiewskim Teatrze Artystycz. 
nym, napisana przez J. Sobolewa 
Wydanie tej książki łączy się z 
«zterdziestą roczni *ą założenia tego 
teatru przez Stanisławskiego oraz 
Niemirowicza-Danczenke. 

Teatr ten, który jak wiadomo 
wywarł też swój wpływ na teatr 
polski, wystawił w ciągu tego cza- 
su 64 utwory rosyjskie (w tym 
36 „klasycznych*) oraz 34 utwory 
autorów obcych. 

Z niezwykłe jak na przestrzeń 
dat 40 ograniczonej liczby zrealizo- 
wanych scenicznie utworów dra- 
matycznych można sobie wyrobić 
dopiero pojęcie o ilości prób i roz- 
legiej intensywności przygotowania 
"artystycznego każdej sztuki. 

Kronika teatru rozpoczyna się 
od wystawienia jednej ze sztuk 
Niermirowicza-Danczenki w restau- 
racji „Bazar Słowianski* dnia 22 
<zerwca 1897 r. w Moskwie. (r) 


szłość może zgotować nielada nie 
spodzianki. Tymczasem trzeba cze 
kać. I Łotwa czeka. Czeka i mił 
czy. — Są i inne nadpisy, któro 
głoszą: „uczcie się milczeć!...*. 

Oficjalna svtuacja jest bardze 
wyraźnie zdefiniowana. Wyznacza 
ja ją dwa fakty: 

1) Łotwa jest neutralna, 

2) Łotwa ma sojusz z ZSSR. 


Polityka rządowa trzyma sie 
ściśle tvch wytycznych. Społeczeń- 
stwo rozumie sytuację rządu i kar 
nie się podporządkowuje. Tak jest 
Inaczej być nie mogło. T kwita.. 
Ne plapa... 

W pewnym barze zebrali si: 
studenci łotewscy. Wejście Pol: 
ków wywołuje ożywioną dyskusje 
Szvbko rysują się szerokie planv 
polityczne, mgaduje się przyszłość 
i pochopnie sądzi przeszłość. 


Nakaz „ne plapa'.. idzie w za 
pomnienie. Łatwo ujawniaja sic 
sympatie młodych ludzi. Bardz' 
ciekawa próbka zorientowania sze 
rokiej opinii. 

Ale... Bądźmy dyskretni. Wszak 
obowiązuje hasło „ne plapa“... — 


Omińmyv lepiej Scvllę i Charybde i: 


draźliwych spraw politycznych 
Zmieńmy temat. 


Ci, co odjechali 


W przeciągu paru 
miesięcv fizjonomia ulicy rvskiej 
uległa dużej zmianie. 

Najpierw zmniejszony ruch sa 
mochodowy z powodu oszczędno 
ści (benzyna, benzyna). 
pewien ubytek mieszkańców 
przede wszystkim nieco inne twa 
rze. To skutki emigracji Niemców 
na wezwanie Hitlera. 


Gdy przybyłem tu w paździer- 
niku na ulicy często słyszało się 
język niemiecki. Często też spoty 
kało się pewien szczególny typ 
młodych ludzi. Przeważnie dorod 
ni blondyni, w długich butach. 
czarnych spodniach i w charakte- 
rystycznych wysokich czarnych 
czapkach. Brakło tylko swastyki. 
ze względu na zakaz policyjny. Za- 
chowywali się butnie, spoglądają” 
wyzywająco. 


ostatnie: 


Po wtóre| 


Charak terystyczny ME 


niej zawziętością. „„Antropoidzi'* 
— powiedziałby Ś. p. Marian Zdzi. 
chowski. 

Teraz typ ten znikł z ulic Rygi 
Przenieśli się gdzieś na Pomorze 
odpłynęli do Gdańska i Gdyni 

Mowę niemiecką rzadko 
słyszy się w Rydze. 


już 


Ale nie tylko „antropoidzi* od 
płynęli statkami, na których po 
wiewał sztandar ze swastyką. Emi 
gracja była dla wielu ciężką tra 
gedią osobistą. Odjechali. ho zostać 
nie mogli. 


Pewien emigrant Polak, zamie 
szkał w pokoiku wynajętym przy 
rodzinie niemieckiej. Gospodynic 
odwiedzał często staruszek pastor 
lubił gawędzić z łokatorem Pola 
kiem. Któregoś dnia puka dc 
drzwi. „Przyszedłem się pożegnać 
—- powiada. Niestety muszę jechać 
Stary już jestem, żyję z emervturv. 
Syn i córka jadą. Cóż poczne sam 
bez dzieci i bez wysłużonej emerv- 
tmay. Więc jade. Ale“... Machna' 
ręką. 

Wyszedł już za drzwi. Po chwi 
li wraca, mówi głosem pełnyn 
wzruszenia:  Będa sie modit 
za Pana i za... Polskę* Głos zała 
muje mu się ze wzruszenia. Tegc 
przynajmniej rozumiem. Ale zda 
rzają się istotne zagadki psychoło 
giczne. 

Młoda urocza, inteligentna i 
subtelna panienka — gra z uczu 
ciem Chopina, mówi z entuzjaz 
mem w oczach o Finlandii. A jed 
nak wyjeżdża w wiadomych olto 
licznościach i warunkach. Tak’ 
rozkaz. Tak chce Führer. A wobec 
tego ustaje rozumowanie indyw: 
dualne. Ciekawa tajemnica niemie 
ckiej psychiki. 


) Już odjechali. Wspomnienie . 
nich powoli stanie się historią. 


CI, co pozostali 


Błądzą po krętych i pięknvch 
zaułkach starej Rygi. Przykuwa 
wzrok wspaniała, strzelista wieży 
ca kościoła protestanckiego św. 
Piotra, u dołu piękne gotyckie Ir 
ki w stylu t. zw. nadwiślańskim 
Pieszczą oko cacka architektonie7 
ne Starej Rygi. Wytworv prastare’ 
niemieckiej kultury nadbałtvckiej 
kultury w pełnym tego słowa zna 
czeniu. 


A dziś... W kacie jednej maleń 
kiej ryskiej biblioteki prywatne 
stoją półki z lekturą niemiecka 
Grzekie się tam ubogo ubrana ko 
biecina. Przypadkowo nawiązuje 
się rozmowa. Niemka... Nie poje. 
chała. Syn ożenił się z Łotewką 

ma sklep. Pozostali...  Wzdycha 
ciężko. „Pan wie — teraz nie Le 
dziemy mieli ani szkół. ani nabo 


Czym jest 


„BRYLCREEM” 


i dlaczego jest taki dobry! 


żeństw niemieckich. Nic, nic zupeł 
nie. Łotysze jasno sprawę postawi 
li. A oni tam — Pan wie — oni nas 
przeklęli za io żeśmy nie pojecha 
li. Nas, nasze dzieci, wnuki i pra 
wnuki. Ale nie pojechaliśmy na cu 
dze łzy“, dodaje z jakąś radościa 
w głosie. Wybierń tu książki dla 
wnuków, żeby pozostali Niemca 
mi „Została nam tylko książka‘ 
— powiada. Sic transiit gloria 
mundi... 


A nurt życia toczy się nieubła- 
ganie. Z trój-języcznego. Ryga — 
stała się nagle miasten dwu-języ 
cznym. Znikł raptem niemiecki 
ulic Rygi. Tylko w okolicach Ma- 
rigas iela, gdzie dominuje typ se 
micki słyszy się ciągle nieco znie 
kształconą niemczvznę. 


Młody, prężny, zdobywczy ele- 
ment łotewski napływa ciągle zc 
wsi. Opanowuje miasto, zdobyw: 
wciąż nowe placówiki, zalewa. Ne 
ulicach przeważa  charaktervstv- 
czny wiejski typ twarzy. Słusznie 
stwierdził prezydent Ulmanis: ło! 
wa staje się państwem narodowo 
jednolitym. Także w zakątkach 
starej Rvgi rozbrzmiewa łotewski 
— Pomniki architektury niemiec 
kiej stwarzają jakiś kontrast na 
tym tle. 


Porzucone dziedzictwo 


A jednak widok starej Ryvzi 
sprawia jakieś dziwne wrazenie. 
Wytwory tyłu-wiekowej pracy tak 
regle porzucone, w ciągu paru Ani 
Praca żmudna, wytrwała i godna 
praca tych pokoleń. A wszystko 
zniszczone, porzucone dla fantastv 
cznej myśl (politycznej jednego 
człowieka. 


Opuszczony dorobek obejmnję 
w posiadanie Łotysze. Będą go 
strzegli pieczołowicie, choć może 
nie zawsze szczęśliwie, jak wska 
zuje fatalne zeszpęecenie starej 
miejskiej baszty, 


„La politique dabór'... Cieszymy 
się z upadku niemieckiego bastia 
nu na północy, pomimo, że wedle 
projektów. miałoby to być naszym 
kosztem. Ale zarazem jakieś cież- 
kie myśli opadają w uliczkach stn- 
rej Rygi. 


Jakaś bardzo przykra. bardro 


bolesna analogia, że się nawet my 
Śleć nie chce. Narzuca się jedno 
porównanie. 


Ale, nie! niel.. Myśmy nigdzie 
dorobku ojoów i dziadów nie no 
rzucili. Oni odchodzą dobrowolnie 
na cudzą ziemię, na cudzy dcro- 
hek. W ten sposób wyvrzekają ci“ 
przeszłości, przekreślają dorobek. 


A więc słusznie przypada Ło. 
tyszom. Jest tylko łotewski, spra 
wiedliwie i słusznie łotewski. 
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CO "WEZ 


„BRYLCREEM* wyprodukowa- 
ny z czystej naiuralnej 
oiiwy irzeczywiście nie za- 
wiera żadnych domieszek 
mydła czy gumy. 

„BRYLCREEM* nie pozostawia 
Żadnych resztek we wło- 
sach, gdyż nie zawiera w 
sobie ani gumy ani mydła. 

„BRYLCREEM* cały dzień 
utrzymuje włosy w pożą- 
danym stanie, a poza tym 
nadaje im miek kość i połysk. 

„BRYLCOREEM* bardzo długo 
się trzyma, nie psuje się 
i nie rozgrzewa. 

Jako środek wzmacniający 

włosy. „BRYLCREEM* chroni 

zdrową skórę głowy, pobu- 
„dza porost włosów, usuwa 
łupież. chroni włosy przed 
wypadaniem i nadaje włosom 
połysk i świeżość. 

„BRYLCREEM* jest oryginal- 
nym, nie gumowanym fik- 
satuaremi do włosów i środ- 
kiem wzmacniającym włosy. 

Żądajcie tylko 

„BRYLCREEM: 


a otrzymacie najdoskonalszy 
fiksatuar do włosów! , 
„BRYLCREEM”* nie  tluści 
nie klei. 

Sprzedaje się we wszystkich 
aptek ch, sklepach kosmetycz- 
nych i miejscach sprzedaży 
„Odolu*. 

Cena dużej tuhkil — 2 lity. 


ROWERY 


Zapasowe części 
i utensyba. 
Maszyny do szycia. 
Kasy kontrolne. 
Maszyny do pisania 
„Kappel“. 


APARATY RADIOWE 


Urządzenia do ochładzania 
przodującej marki „Linde“ 


Gedymin Lapenas 


Kantor u*ensyllów technicznych 
Kaunas, Kęstucio g-ve Nr 24. Tel. 25553 


Ludzie bezdomni 
ratują ofiary min 


Ludzie bezdomni i bez własnej 
ziemi pomogli uratować załogę 
statku angielskiego rozbitego przez 
minę niemiecką w kilka godzin 
po odbiciu od brzegu. 

Załadowano ich wczoraj—wśród 


nick był 16-letni chłopiec, odby- 
wający pierwszą podróż. Jego 
okręt był to „Sheaf Crest“, tran- 
sportowiec z Newcastle. 

Chłopiec ten, William Light- 
foot, opowiada: 

„Wciąż mi się wydaje, że me- 


rze jest wzburzone. Nie wytrzyma- 
tem podmuchu wiatru i wpadłem 
do morza*. 


Wszyscy, z wyjątkiem dwóch, 
zostali uratowani przez polski kontr- 
torpedowiec „Błyskawice“ iłódź ra- 
tunkową. 

Jednym z uratowanych jest 
trzydziestoletni kapitan H L, Banks. 
Odbywał on drugą swcją podróż. 

Wcześniej dwa z trzech polskich 
kontrtoroedowców, znajdujących sie 
na wodach brytyjskich, wyruszyły 
do strefy wojennej na morzu Pół- 
nocnym. 

Byłem ostatnio z nimi na po- 
kładzie zanim ruszyli (pisze spec- 
ialny korespondent „Daily Herald"). 
Szybką motorówką wiozłem na 
brzeg listy kilku z pośród tych naj- 
bardziej dzielnych w świecie ma- 
rynarzy, 

Gdy już znikły zarysy statku 
mogłem jeszcze słyszeć echa skrzy- 
piec, mandeliny i akordeonu, 
akompaniujących „Pierwszej Bry- 
gadzie” —marszowi legionistów Pił- 
sudskiego. 

Z pośród tych 520 oficerów i 
marynarzy tylko dwaj mieli wiado- 
mości od swoich żon, dzieci, ro- 
dziców i najbliższych. 


Zatopione łodzie pod- 
wodne 
Chociaż pozostali rie wiedze, 


czy ich najdrożsi są w obozach 
koncentracyjnych, czy są ranni lub 


zabici od bomby — oni śpiewają 
i wciąż walczą. 
Oprócz „Błyskawicy* jest tu 


„Grom“ i „Burza“. Okrety te słuse: 
nie tak się nazywają. 

Oficerowie i marynarze mówi! 
mi o dwóch napewno zetopionycii 
iedziach podwodnych. Wierzą jed 
nak że skutecznie zaatakowali je- 
szcze i pięć innych. 


Waczyli z samolotami niemie- 


ckimi. Są dumni ze swoich dzisł 
przeciwtotniczych. 
Są dumni z wysiłku którega 


dokonali w czasie wojny. Tej nie- 
dzieli, gdy Chamberlain powiedział 
nam, że jesteśmy w wojnie z Niem 
cami te trzy polskie kontrtorpe - 
dowce żeglowały z szybkością wie - 
cej niż, mlż 30 wezłów, by połą 
czyć się z flotą aliancką. 


Ludzie Bezdomni 


Łodzie podwodne i samoloty 
niemieckie czatowały na nich. 

„Nie mamy narazie kraju, nie 
mamy też brzegów do obrony“. 
Powiedziai mi młody porucznik — 
„ale gdy bronimy okręju — broni- 
my Poiski, Ten okręt i ta flaga — 
rzekł wskazując na biało-czerwoną 
polską flagę morską—,„to dla nas 
Poiskal!" 


Maginot w Panteonie 


Prasa francuska omawia projekt prze- 
niesienia zwłok twórcy sławnej Linji Ma- 
ginota ze skromnego cmentarza w Revig- 
ny do Panteonu. Byłby to hołd oddany 
przez naród francuski sierżantowi z cza- 
sów Wielkiej Wojny, który przez swoją 
energję, wytrwałość i oddanie sprawie 
obrony narodowej, doprowadził jako mi- 
nister do zapewnienia bezpieczeństwa 
Francji. 
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Sviwetki artystów 


KSOPĘ JSBRR 


WILEŃ "I 


Teatr gwiazd skończył sie 


(Rozmowa z reżyserem Wyrwicz- Wichrowskim) 


Na wstępie kilka notatek biograficz- 
nych: Karol Wyrwicz-Wichrowski, obecny 
kierownik artystyczny teatru muzycznego 
„Lutnia* odebrał staranne, ijak na aktora, 
nieprzeciętne wykształcenie. Z początku 
studiował architekturę na Politechnice 
Warszawskiej. Wkrótce jednak rzucił Po- 
litechnikę, by* przejść do Uniwersytetu, 
gdzie zrobił pół dyplomu prawa. Zdradził 
jednak obie te gałęzie wiedzy dla sztuki 
teatralnej i wstąpił do ówczesnej Szkoły 
Dramatycznei (późniejszy Państwowy In- 
stytut Sztuki Teatralnej), którą ukończył 
w r. 1921. 

Już w czasie tych studiów grywał w 
teatrze „Rozmaitości“ i w teatrach Szyf- 
mana („Polski” i „Mały"). 

Po ukończeniu Szkoły Dramatycznej 
przybył do Wilna, gdzie grywał w połą- 
czonych wówczas teatrach „Miejskim“ i 
„Lutni* za czasów dyrekcji: Rychłowskie- 
go, Cepnika, Osterwy i Zelwerowicza. 

Rozpiętość ról, jakie Wyrwicz-Wich- 
rowski grywał była bardzo duża; od 
amantów charakterystycznych w sztukach 
Caillavetta i de Flersa do dramatycznych 
© mocnym podkładzie charakterystycznym, 
w rodzaju Ben Akiby (70-cio letni sta- 
rzec) w sztuce Guckowa „Uriel Akosta*. 
Potem dwa łata gościnnych występów w 
Grodnie — jako reżyser i w krakowskim 
teatrze im. Słowackiego w charakterze 
aktora i reżysera. | wreszcie od 8-miu 
lat — od 1931 r. — pracuje jako aktor, 
reżyser i współkierownik teatru muzycz- 
nego „Lutnia*. Na tym stanowisku reż. 
Wyrwicz - Wichrowski wykazuje zasób 
wszechstronnego wykształcenia, i jeśli 
teatr „Lutnia“ utrzymuje się na poziomie 
artystycznym, balansując z konieczności 
między nieodzownymi koncesjami dla mniej 
wybrednej publiczności a wyższymi aspi- 
racjami —- jest to zasługą reż. Wyrwicza- 
Wichrowskiego. 

— Pracujemy w wyjątkowo (rudnych 
warunkach — rozpoczysia swoje „exposć* 
reż. Wichrowski. — Przede wszystkim z 
powodu straty, jaką ponieśliśmy w sierp- 
niu ubiegłego roku: zaginął nam w dro- 
dze z Krynicy, gdzie graliśmy przez lato— 
wagon z kostiumami, dekoracjami i rekwi- 
zytami do 25 operetek i komedii muzycz- 
nych.. Strata ta podcięła poważnie nasze 
kalkulacje repertuarowe i ugodziła w maja- 
tek nasze! kooperatywy. 

— Jakto kooperatywy ? 

— Tak, nasz teatr jest kooperatywa 
artystów, na czele której stoi Zarząd, 
składający się z dyr. Rychłowskiego, de- 
legatów zespołu technicznego i orkiestry, 
oraz kierownictwa teatru t. j.: Dembow- 
skiego, Śmiałowskiego i mnie. + 

Do mnie należą sprawy artystyczne, 
niemniej mogę po dać kilka” szczegółów 
natury finansowo - organizacyjnej. Nasz 


CHATA RODZINNA 


ilustrowany tygodnik polski 
jedyny w Litwie 
Kaunas, Ožeškienės g-re 12 
Prenumerata roczna 6 lt, pół» 
roczna 3 l, kwartalna 1 |. 50 ct, 
nr pojedy czy 29 ct. Do=na- 
byci» wm wszystkich kioskach. 


teatr jest sarmowystarczalny; nie otrzymy- 
waliśmy i nie otrzymujemy znikąd Żad- 
nych subsydiów. Zespół liczy obecnie 110 
osób. 

— A strona artystyczna ? 

— Czytałem wywiad z p. dyr. Kiela- 
nowskim i muszę tu za uim powtórzyć 
słuszną zasadę, że droga do rozwoju każ 
dej sztuki prowadzi przez eksperyment, 
jako przeciwstawianie się tradycji. 

W dziedzinie teatru muzycznego mie- 
liśmy i tradycję i eksperymenty, ale te 
skoki sprowadziły raczej bankructwo t. zw. 


„operetki klasycznej“, a komedia muzycz- | 


na, jako eksperyment, z nikłym podkła- 
dem muzycznym nie zdołał utrzymać się, 
jako nowa forma sceniczna. Wynika z te- 
go logicznie, że tylko ewolucja, tylko 
ostrożne dawkowanie eksperymentu może 
prowadzić do zreformowania dawnej ope- 
retki i przystosowania jej do wymagań 
współczesnego widza. 

— Jakie więc stosować środki ? 

— Należy do nich przede wszystkim 
muzyka, która przecież powinna być za 
sadniczym elementem każdego teatru. 
A cóż dopiero teatru muzycznego. 

— Więc, nie komedia muzyczna ? 

— Stanowczo więcej muzyki. Dałej— 
teatr „gwiazd skończył się, — nadszedł 
czas teatru zespołowego. Dawna operetka 
oparta na t. zw. „plakatowych* nazwi- 


skach, umarł. Nam potrzebne są nie 
nazwiska, a talenty. 

Okres panowania „gwiazd“ był naj- 
fatalniejszy dln teatru muzycznego, za- 
równo w sensie finansowym, jak i — a 
to najważniejsze — artystycznym. Ten 


okres kabotynizmu — na szczęście się 
skończył. W oparciu o te zasady prowa- 
dzimy nasz teatr po drodze naturalnej 
ewolucji, podkładając z ostrożna formy 
eksperymentalne, 

Przykładem tego był 
nowej przeróbce Teodora 
i nowoczesnej inscenizacji. 

— Z nowatorstwem jnscenizacyjnym 
— mówił dalej reż. Wyrwicz: Wichrowski 
— rzecz jest u nas nie łatwa. Mamy z 
jednej strony t. zw. tradycję, która — 
powiedzmy szczerze — nie zawsze Za- 
sługuje na to, aby się na nią powoływać 
Ale z drugiej strony, nigdzie, w żadnej 
dziedzinie sztuki niema tylu umownych 
kanonów, jak tu. Większe, więc, ekspery- 
mentowanie mogłoby doprowadzić do 
groteski. 


Oto trmdności, które staramy się 
przezwyciężyć z najdalej posuniętą ostroż- 
nością. Poza wymienionym  „„Orfeuszem* 
wystawiliśmy, z zachowaniem tych za- 
sad: „Trafikę*, w mojej przeróbce (z mu- 
zyką Swiętochowskiego) i „Krakowiaków 
i górali*. 

— Jakie społeczne znaczenie, według 
pana, ma teatr muzyczny? 

— Moim zdaniem, duże. Choćby tyl- 
ko ze względu na muzykę, która prze- 
mawia językiem „międzynarodowym“ do 
wszystkich. Wilno było i jest miastem 
wieiojęzycznym. Mamy tu Polaków, Litwi- 
nów, Rosjan, Żydów i Białorusinów. Nasz 
teatr jest łącznikiem między wszystkimi 


„Orfeusz“, w 
Bujnickiego 


odłamami społeczeństwa. Zespala je i 
przemawia do nich pięknem muzyki. 
Reż. Wichrowski podał nadto naj- 


bliższe plany teatru, ale to przyniosą ko- 
wunikaty. 


M. Ś. 


Reżyser Karol Wyrwicz-Wichrowski. 


Najnowsze filmy 
amerykańskie 


„Mężowie czy kochankowie*. 


W rolach głównych Madeleine Caroll 
i Fred Mc Murray. 

Sądząc z recenzji prasy angielskiej 
i amerykańskiej jest to najweselszy film 
sezonu. Perypetie miłosne rozpoczynają 
się w New Yorku a kończą się na wys- 
pie Bali, dokąd bohaterów komedji zagnał 
niesamowity splot wydarzeń. jedno z pism 
amerykańskich daje bardzo krótką i wy- 
mowną opinię o tym filmie. „Nie opo- 
wiem treści. bo to popsuło by wam za- 
bawę. Myślę, że człowiek może naprawdę 
umrzeć ze śmiechu. Takie wrażenie od- 
niosłem na tym filmie. Niewiele nam bra- 
kowało, żeby wezwać pogotowie. 


„Prawdziwe słowa* 


W rolach głównych Gary Cooper i 
Andrea Leeds. 

Akcja filmu toczy się w Manilli. Po. 
nad konfliktem miłosnym i awanturniczą 
akcją przebija zagadnienie stosunku rasy 
białej do rasy żółtej. Zagadnienie, które 
odsunęły w cień toczące się wypadki wo- 
jenue, stanie się kiedyś groźniejsze niż 
kiedykolwiek i zada światu pytanie, czy 
nie czas, by rasa biała ustąpiła z zajnio- 
wanego stanowiska panów świata. 


„Nadchodzi Deszcz* 


W rolach głównych Myrna Loy, Ty- 
rone Power i George Brent. 


Znów zagadnienie rasowe. Zdaje się, 
ze kwestia ta zaczyna specjalnie zajmo- 
wać Angiosasów. Pewna żona angielskie- 
go urzędnika w Indiach zakochuje się w 
młodym doktorze Hindusie. Wynika stąd 
cała tragedia, która kończy się huraga: 
nem, oberwaniem chmnry i trzęsi niem 
ziemi. W obliczu śmierci, ludzie zapomi 
nają jak bardzo się nienawidzili i zdają 
sobie sprawę z braterstwa, jakie powinno 
ich łaczyć. 


| |. WEOJCZEĘ EN EE | 


ARIEL PIRMAS 


MOJA PODRÓŻ 


ROZDZIAŁ Il-gi, 


czyli Orland szalony (dokończenie) 


Płonąc z miłości i od upału 
(bo nawet w cieniu: 40 z kreską) 
Florencję opuszczałem. Ponury. 


Coraz to duszniej z każdą stazione: 
może nie Piekło, lecz już Przedsionek. 
wszędzie się kręcą dantejskie figury 


— il turismo tedesco. 


Pierwszy raz w Monsummano, Tam są groty, 


a w grotach kąpiele błotne 


(6) 


On! Wraz z orszakiem (con tutto corteggio). 
Od morza do morza... Tam żęli zboże, 

tu, na lagunie zasiądą w loży. 

Tam żeńcy z plonem mu „oj ta dona!“ 

(po włosku), tu — „Cavalleria rusticana“. 


Już co jak co, ale umuzycznienie 
narodu włoskiego wysoko cenię. 


Co do Wenecji, ta starsza dama 
choć lata płyną, wciąż taka sama: 


w muzeach — każdy stwierdzi — Tintoretto, 
na kanałach grzmi i śmierdzi — vaporetto 


i parek w poślubnej podróży 
konwencjonalne pieszczoty. 


i napis Inferno: także dla nerwowych. 


Ujrzałem widma białe w płaszczach kąpielowych 
— obsiadły i pocą się... Wszystkie ławki zajęte, 
obca mowa, tubulcy omijają zdala — 


to sojusznicy, rekonwałescenci: 
wczoraj z.irontu do szpitala, 
dziś słodkie deutsche far niente. 


Guarda e passa... Cóż kiedy napróżno 

uszy zatykać na szwargot podróżnych 

i wzrok odwracać do białych kaskad 
marmuru Carrary!.. — ktoś ich tu nasłał 
tych blond turystów strzyżonych na jeża 

o gestach belfra, a ruchach żołnierza. 

Padwa nie Wanda, co nie chciała Niemca — 
Właśnie się zaczynały di lingua italiana 


kursy jesienne dla cudzoziemców. 


Więc w Bolonii Herren Proffessoren 


a w Weronie Herren Doktoren 
a w Brescia Herren Offiziererń 


a w Wenezia die gnaedigen Frauen und Fraulein 


A staruszka wys'rojona we wszystkie klejnoty 
- wciąż przegląda się — w tej zatęchłej kałuży. 


Dalej! Mnie inny prowadził ślad 
(jaki nie powiem, to tajemnica) 
na polu bitew z dawnych lat. 


Teraz już pełny jechał pociąg 

blondynów co czuli dziwny pociąg 

do Schlachtfelder bei Gorizia... 

Niegdyś sam Mussolini rzekł: „Nad Isonzo 


cmentarz 


A wtedy 


było gorąco“, 
więc każdy blondyn prztyknął widoczek: 


poległych, oraz potoczek — 


pamiątka artystyczna za tanie pieniądze. 


ziemia — z pod nóg! 


Czarny próg. różowy próg, tęczowy próg! 
i przestrzeń skręca się w efekty kandelabrowe. 


To Postumia — najsłynniejsze groty świata 


Potoki, jeziora podziemne, szosy, galeryjki 
i wszędzie gdzie ruszysz — arjowie, aryjki... 


O, schöne, kolossal... Lecz kto u kaduka 


und seinen Kindern, Badeleben, und Gondolspazieren. 


A nad tem wszystkiem — popatrz do góry! 
„— fata morgana, czy sobowtóry?! — 

Wirr... samolocik w słońcu migoce, 

WIIT.. gra muzyka w sterach bombowca, 

a w samolocie, prosto z Viarreggio — 


z tymi panami po niemiecku duka?! 
Ten nos, to oko... Ależ to Cini — 
lektor włoskiego w mieście Wilnie! 
— Salve Giugetto! — Witaj Arielu! 
I uściskali się dwaj przyjaciele. 


Oddał swych gości innemu cwaniakowi 
i „co tam w Wilnie — krzyczy — opowiedz!“ 
Co z Kielanowskim? Co z Pobulanką? 


Nr 23 (5008) 


Kobieta w sztuce 


Elsa Maxwell aktorka i autorka 


Elsa Maxwell urodziła 


się wlginalnych piosenek; z których nie- 


roku 1883 i jest aktorką filmowa|jedną sama skomponowała. 


oraz autorką. Jeżeli przysłowie 
francuskie mówi że „Niema wieku 
dia ludzi wartościowych* 


najbardziej 
niem. 


Jest to istota bardzo o:yginalna, 
tak bardzo oryginalna, jak i jej 
przyjscie na świat. Urodziła się bo 
wiem w loży teatraliej i to w mo- 
mencie, gdy na scenie śpiewano 
popularną arię z „Mignon*: „Znasz 
li ten kraj?“ 

To osobliwe zdarzenie przyczy- 
niło się do jej rozgłosu, narówni 
z eoitetem najbrzydszej kobiety na 
całym świecie. 


Mieszkała w San Francisco u 
boku swoiej rodziny, Gdy po trzę: 
sieniu ziem! w roku 1906 została 
serotą, pozbawiona środków do 
życia, angażuje się do teatru, gdzie 
powierzono jej rolę mamki w dra- 
macie „Romeo i Julia“. Dzięki zna- 
jomości gry na fortepanie uzysku- 
je kolejno miejsce w jakimś nor- 
nym lokalu, 


to Elsa| kojnego życia dość 
Maxwell jest tego przysłowia bodaj daleko Zmuszona 
typowym  potwierdze- |dróżować. 


Taki był początek jej kariery. 

Mimo to, do bogactwa i spo- 
było jeszcze: 

więc była po- 


Z San Francisco jedzie do Lon- 
dynu, potym do Afryki Południo- 
wej wszędzie rekomendując Swój 
talent. 

Dopiero rok 1912, w którym po- 
wróciła do Anglii, staje się datą 
przełomową w jej życiu. 

Dzięki Miss Levey udaje się jej 
zdobyć zaufanie arystokracji, na- 
wet wybitną pomoc Lorda Balfou- 
ta. Od tej chwili życie Eisy Max- 
well płynie jak dziwna opowieść, w 
której blaski powedzenia błąkają 
się po krawędziach nędzy i upadku. 

Pełnego jednak zadowolenia nie 
miała dotychczas. 

Dop'ero gdy na wystawie w 
San Francisco poznała Danyla F. 
Zanuka i podpisała z ni n kontrakt 
na scenarjusz filmowy, dialogi, pie- 
senki i własną rolę w filmie „Ho- 
tel dla kobiet“ mogła stwierdzić, 


gdzie od roku 1907|że osiągnęła sukces, na który całe 
popisuje się wykonywaniem ory |życie wytrwale czekała. 


H.F, S 


Wowa sztuka Shawa 


Na 
stivalu teatralnym w mieście Mal- 
vern, wystawiono nową sztukę G. 
B. Shawa p. t: „In Good King 
Charles Golden Days*, W sziuce 
scharakteryzowanej w podtytule ja- 
ko lekcja historyczna, występuje 


tegorocznym angielskim fe | poza parą królewską bogata gale- 


ria najwybitniejszych postaci z ży- 
cia kulturalnego i politycznego z 
czasów Karola li" Bohaterami sztu- 
kisą między innymi: Newton i za- 
łożyciel ruchu kwakierskiego Scott, 


Dom Bankowy M. BRAUN 


Bank Dewizowy 


Kaunas, Laisves al. 57. 


Tel. 26-775, 26-875, 26-975. 


KUPUJE I SPRZEDAJE WALUTY, CZEKI i NOTY oraz PAPIERY 
WARTOŚCIOWE PO KURSIE DNIA. 


ZAŁATWIA WSZELKIE 


OPERACJE BANKOWE. 


2 życia Litwinów na obczyźnie 


W ubiegłym roku szereg Litwinów ! ubiegłego roku powzięła rezolucję, w któ-. 


odznaczyło się w sporcie, a szczególnie 
w piłce nożnej. Zawodowa komenda piłki 
nożnej w Chicago „Chicago Bears* (Nie- 
dźwiedzie Chicago) uznała za najlepszego 
gracza w piłce nożnej Villi Osmanskiego. 
W gronie najlepszych asów piłki nożnej 
w Chicago znajduje się również i młody 
uczeń litewski V. Genys, wybrany do wy- 
borowej komendy piłki nożnej uczniow- 
skiej w Chicago. Członkowie tej komen- 
dy wybrani byli z inicjatywy dziennika 
„Ferald - American" w drodze konkursu 
i głosowania. Pozatym uznani zostali za 
zapowiadające się gwiazdy piłki nożnej 
uczniowie Litwini Albert Spećius i Ed 
ward Cicónas. 

CHICAGO. Federacja żydów z 


Litwy 
w Chicago na konferencji 


w listopadzie 


rej" między innym powiedziano: „Żydzi 
z Litwy są wiernymi i oddanymi ohywa- 
telami Ameryki lecz odczuwają równieź 
głębokie przywiązanie do swega rodzin- 
nego kraju Litwy, Rząd Litwy udzielił 
schronienia tysiącom żydów, mężczyznom, 
kobietom i dzieciom, którzy uciekali 
od okrucieństw wojny. Litwa przyjęła 
tysiące żydów, którzy szukali nowych 
domów i kraju, gdzie mogliby żyć w po- 
koju i bez obawy. Litwa swoim przyk- 
ładnym zachowaniem wykazała iż uczu- 
cia humanitarne nie znikły jeszcze z po- 
wierzchni ziemi. Dlatego też żydzi z Lit- 
wy wyrażają dla Litwy serdeczne podzię- 
kowanie za jej humanitarność, odwagę: 
i za wspaniałomyślność, okazaną gnębio- 
nym, prześladowanym ludziom. 


Ach Wilno... tęsknię, big me, ja tęsknię 
za Wilno i za wiluianką! 


(Biedny Cini, gdy 


się podnieci 


zawsze polszczyznę okropnie kaleczy) 
Ja mu tłumaczę swoje koleje: 


jadę z daleka, co 


się tam dzieje 


nie wiem. -—— Co z tobą? — pytam. On się śmieje, 
dziwnie i jakby troszeczkę się wstydzi. 
— Widzisz, powiada, zmienili mi przydział... 


Co odpowiedzieć? 
W milczeniu także 


Pokiwałem głową 
przełknąłem hiobową 


wieść, że Jul'a, Julia! jest jego koleżanką 
w podobnej pracy!.. Piliśmy do ranka, 
tak mnie pocieszał. A gdy odzyskałem 


przytomność, byłem samotny w przedziale 
pociągu. W kieszeni bilet i kartka z notesu: 


„Jedź, tak bezpieczniej. Nic więcej nie moge 


powiedzieć. Życzę 


ci szczęśliwej drogi 


do Francji. Rzeczy oddałem na bagaż“. 


Lecz Julia, Julia!... 


Na te słowa zagasł 


ostatni blask wrześniowego wieczoru. 

Za mną już były ciche jeziora... 

Pociąg wywmijał właśnie Cremonę, 
ojczyznę mistrza skrzypiec. wpółuśpioną, 
gdy nagle, o Antonio Stradivari! — 

wrr.. nad wagonemi wrrr... nad wagonem!.. 
-— On z Mediolanu leci do Bari!.. 


Och Marinetti, to twoja zasługa, 
tyś tę aero-poezję rozdmuchał. 


Italio, kraju miłości i pieśni 
Dzisiaj bombowiec twój styl ucieleśnił, 


Romeo założył fabrykę nici, 
a Julia służy w tajnej policji! 


Dobrze, wyjadę! (myślę ze złością) 
niech mnie unosi ten durny pociąg 
niech prędzej będą góry i tunel 


niech raz już znikną czarne koszule. 
wrzaski głośników i wrzaski ludzi! 
Skoroś miłości wdzięk mi obrzydził, 


żegnaj mi kraju! Śpięi Niech mnie zbudzi 


celnik francuski! 


(Dalszy ciąg za tydzień) 


Z prasy litewskiej 


„Nie tylko jedna litewska 
parafia, ale nabożeństwa 
titewskle we wszystkich" 


Jest to tytuł ertykulu w „XX 
Amžius" z dn. 26.1. b. r. Nr. 21. 
Autor tego artykułu dziwi się sta- 
nowisku proboszcza litewskiej pa- 
rafii, jedynej w Wilnie przy koś- 
ciele Św. Mikołaja, który wystoso- 
wał pismo ogólne do wszystkich 
Łitwinów, że moga korzystać z us- 
ług religijnych tej parafii. Autor 
przyznaje, że kościół Św. Mikołaja 
dla parafii litewskiej wyznaczył Ar- 
cybiskup Matulewicz w 1920 r., są- 
dzi jednak, że jedna parafa dla 
Łitwinów wyznaczona była tylko 
ae względów politycznych. 

„-.Teraz sytuacja zmieniła się za- 
sadniczo. Przeto i nasze życie reilgi| 
no nie może zadawalać się tym mn- 
mum, które było podyktewane przez 
czasy okupacji polskiej. Wo wszyst 
kich parafiach wileńskich mus! znaleść 
się miejsce dla pulsu życia religijnego 
Htewskiegc. (Podkreślenia „XX Am- 
žius“). J 

«Ten fakt, że niektórzy duchowni 
miasta Wilna jeszcze nie umieją po 
Btewsku, nie usprawiedliwia odkłada- 
nia wprowadzenia litewskich nabo- 
żeństw do nieoczekiwanego czasu. 
Przeciwnie, nakłada to na mich bez 
względny obowiązek w nalprędszym 
ezasie nauczenia się języka litewskie- 
go i słuzenia wierzącym Litwinom. 
W każdaj parafii miasta Wilna į odzie 
tylko zna dzie się przynajmniej kilku- 
nastu Litwinów katelików ua'eżałohy 
bezzwłocznie wprowafzić litewskie na- 
beżeństwa z litewskimi kazasiami | z 
Htewskimi pieśniami (Podkreślenie 
„XX Amžius“). 

Bez wątp enia formalne uporządko- 
wanie tej sprawv będzie leżała w kom- 
petencji Wileńskiej Kurii Arcybisku- 
piej, lecz dopóki Kuria zrozumie, albo 
mim będzie do tego przynaglona, Lit 
wini, członkowie parafij miasta Wilna. 
mogą. a nawet mają prawo żądać od 
miejscowych drichownych i od samej 
Kurii Wileńskiej}, ażeby usługi ducho- 
wne bvły dia nich udzielane w języsu 
htewskim. Ci d chowni, którzy kate- 
gorycznie odmów:liby wprowedzenia 
w swoich parafialnych kościołach li- 
iewskich nabożeństw, nie powinni być 
trzymani na zajmowanych beneficjach*. 


|. „Obowiązek, o którym nie 
należy zapominać“ 


Zagadnienie języka litewskiego 
w kościołach wileńskich staje się 
coraz bardziej aktuałte. W tym 
samym czasie „Viiniaus Balsas“ 
pod wyżej podanym tytułem u- 
mieszcza artykuł na ten że temat, 
a „XX Amžius“ tak wielką doń 
przywiazuje wagę, że anonsuje o 
nim telefonem do Kowna 

„Vilniaus Balsas“ pisze: 

sI oto teraz my, synowie i córy 
Wolnej Lwy, gdy przyszliśmy na 
pomoc dla swoich tutaj (do Wilna) 
mamy jeden z największych cbowiąz- 
ków pomóc naszym braciom w wy- 
zwołeniu miejsc świętych i spaczone: 
go ducha naszych braci z pod obcego 
jarzme, W tych miejscach świętych 
musi dźwięczeć litewskie słowo Joze 
i litewska pieśń... 

Dążąc do osiągnięcia tego słusznego 
i zgodnego z prawem celu winniśmy 
trzymać następujących zasad: 

1) Do Kościoła Bożego pójdziemy 
mie dla jakichś względów politycz- 
mych, lecz dla potrzey chwały Bożej 
i modlitwy, pójdziemy jako Litwini 
katolicy, znający i pragnący pełnić 
przyliszania Boże i kościelne; 

2) My, reprezentująch zamieszkały 
i rządzący naród w naszym państwie, 
jako większość tego kraju, będziemy 

| mieli odwagę żądać od władzy ducho- 
wnej, ażeby w tych kościołac, do któ- 
| rych my Stale będziemy w dni świą- 
teczne uczęszczać, słowo Boże było 
f głoszone w naszej pięknej i prawidło- 
wej litewskiej mowie i ażeby pozwo- 
i lonym było chwalić Boga w litew- 
skich picśniach; aby zaspokojenie po- 
trzeb religijnych było bardziej har- 
monijne i ażeby między naszymi 
przywódcami duchownymi były sto- 
sunki bardziej serdeczne, będziemy 
dążyć do tego, by przywódcy ducho- 
wi byli ludźmi z naszego narodu i 

i naszych ideałów; : 

Stajemy przed największym i naj- 
ważn. zadaniem stopniowego wyzwa- 
łania (nagle tego zrobić nie będzie 
można, kościołów Wschodniej Litwy 
z obcej dla naszego ducha i kultury 
niewoli. Zadanie to osiągniemy tylko 
wtedy, jeżeli będziemy działać ro- 
zumnie, lojalnie, jednolicie i solidar- 
nie". 

Poray. 
—0 0 


Rejestracja 
rezerwistów 


W dniu wczorajszym rozklejono wi 


mieście plakaty, wzywające szerego- 
wych rezerwy i pospolitego ruszenia 
armii litewskiej do rejestracji i podają- 
ce porządek tej rejestracji w/g roczni 
ków. Dotyczy ono mężczyzn, którzy 
i mają 


już służyli w armii litewskiej 
©dnośne dokumenty. 


KUR 


Sprawa zwolnienia osób aresztowanych |Mzjątek b. premiera 


JE*R""" WAINESESNISZKA 


przez władze sowieckie 


„Deśimt Ceniu*: Podczas po- 
bytu władz sowieckich w Wilnie, 
aresztowano i osadzono w więzie- 
niu cały szereg podejrzanych osób. 
Część zatrzymanych osób wła- 


Ketrykacja w 


„Dešimt Centy*: Dyrektor Dep. 
Kultury wydał specjalny okólnik 
do duchownych i punktów metry- 
kacji, na podstawie którego w przy- 
szłości księgi metrykalne i wyda 
wane akty bvłvhv prsane w ie;vku 


dze sowieckie  wypuściły, zaś 
innych trzymają w Wiłejce. Wg 
otrzymanych wiadomości, osoby 
zatrzymane poprzednio w Wilnie 
zostaną wkrótce zwolnione. (L) 


litewskim.Ę Okólnik przewiduje rów- 
nież, że wszystkie nazwy miejsco- 
wości kraju wileńskiego będą w 
aktach oznaczane w zlitewszczonym 
brzmien'u. (L) 


KRONIKA 


Dziś: Agnieszki 
Jntro: Franciszka Salez. 


Wschód sł. — g. 7 m. 20 
Í Zachód sł. — g. 15 m. 45 


— Towarzystwo Samopomocy Obywa- 
tęlskiej zwraca s'ę tą drogą do wszystkich, 
którym nie jest obojętny los ofiar wojny. 
by łaskawie ofiarowali do T.SO Wielka 64 
zbędne używane okulary lub szkła optyczne 

Wymienione przedmioty będą prze- 
znaczone dla najbiedniejszych nie maią- 
cych środków materialnych na ich nabycie. 

Zdarzają się często wypadki, że z braku 
okularów uniemożiiwiona jest praca za- 
robkowa tych ladzi. 

Pomoc Lekarska T.S O. potrzebuje 
również bielizny do ambulansu, jak: ręcz- 
ników, Ścierek, prześcieradeł. 

Ofiary proszę składać w kancelarii 
Pomocy Lekarskiej T. S.O. Wielka 64 na 
ręce p. Franciszka Radziwiłła. 

Łaskawym ofiarodawcom Bóg zapłać. 

(Ks. Kazimierz Kucharski T.J ) 

— Początek nauki w wiłenskiej uzu- 
pelniającej szkele rzemieślniczej W wi- 
leńskiej Uzupełniającej Szkole Rzemieślni- 
czej nauka rozpoczyna się: d'a chłopców 
w poniedziałek 29 stycznia o godz. 8-ej, 
zaś dla dziewcząt we wtorek 30 stycznia 
o godz. 8-ej. Kierownictwo szkoły poleca 
wszystkim uczniom tej szkoły przybyć 
w oznaczonym czasie na lekcje. Prosi się 
o przybycie również wszystkich byłych 
uczniów tej szkoły: którzy z powodu 
wojny i innych przyczyn naukę przerwali. 
Właściciele przedsiębiorstw i zakładów 
proszeni są o zakomunikowanie pracują 
cym u nich uczniom rzemieślniczym 
o początku nauki. 

Pragnący wstąpić do szkoły t. zn. ci 
którzy jeszcze do szkoły tej nie uczęsz- 
czall mogą się zapisać w kancelarii szko- 
ły codziennie od godz. 8-ej do 14-tej 30. 

Szkoła mieści się przy ul. Św. Fili- 
pa Nr. 3. (N) 


a 


RADIO 


NIEDZIELA, dnia 28 stycznia 1940 1. 
Wilno 

7.30 Nabożeństwo, czas. 7.35 Muzyka 
poranna. 8.00 Wiadomości. 810 — 8.55 
Koncert orkiestry dętej z Kowna. 8.55 
Preg'am na dzień dzisiejszy. 9.00 Aktu- 
alia. 9.15 Muzyka. 9.15 Ciekawostki wileń- 
skie. 13.00 Z Kowna. 14.00 Dla dzieci po 
pol sku. 14.15 Z Kowna. 1430 Harfa, ka- 
skaniety i gitara. 15.00 Z Kowna. 
Popularna muzyka z udziałem L. Survilai. 
16.50 Z Kowna. 18.45 Wiadomości po 
polsku. 19.00 Z Kowna. 19.30 Obrazek 
aktualny „Jedna Pari powiedziała* (po 
polsku). 2000 Z Kowna. 22.00—22.30 
Muzyka rozrywkowa. 


Kowno 


7,30 Z Wilna. 8.00 Czas, wiadomości, 
pogoda. 8.10 Gra orklestra dęta klubu 
klubu policjantów. 8.55 przerwa. 900 
Transmisja  nabozeńatwa luterańskiego 
10.15—12.00 Transmisja nabożeństwa z Ba- 
zyliki. 13.00 Czas, wiadomości, pogoda. 
13,15 Mieszany koncert. 14.00 Dla Litwi- 
nów z zagranicy. 14.15 Gra harmonisia 
Sirtautas. 14.30 Z Wilna. 15.00 Rysy cha- 
rakteru litewskiego (zakończenie). 15.15 
Kącik dziecinny. 16.00 Gospodarka i rol- 
nik. 16.20 Z Wilna. 1650 Nasze życiej 
kulturalne. 17.00 Popołudnie świąteczne, 
Duet inieszany, Śpiewają soliści: Kan- 
ciene i Bacevicus, Duet z op. „Halka”. 
17.20 Muzyka lekka. 18.00 Szereg przed- 
stawień. Przygody. 18.30 Muzyka litewska, 
18.45 Piacowita gospodyni. 19.00 Chwilka 
wojskowa. 19.30 Litewskie pieśni iudowe 
19.40 Dla młodzieży „Młoda Litwa". 
20.00—22.00 Transmisja koncertu z Izby 
Pracy. W przerwie 21.00—21.15 Wiado- 
mości. 22.00—22.30 Z Wilna. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


16.20 Ś 


TEATR I MUZYKA 


Teatr Miejski na Pohulance 

= Popołudniówka „ZEMSTY”. Dziś, w 
niedzielę 28 stycznia o godz. 15.30 ukaże 
się na przedstawieniu popołudniowym 
znakomita komedia Al. hr, Fredry p. t. 
„Zemsta*, 

Premiera „Tessy”. Dziś w niedzielę 
dnia 28 styczniu b. r. o godz. 19.ej Teati 
Miejski na Pohulance daje nową piemierę 
— niegraną w Wilnie sztuki M. Kennedy 
i B. Deane p, t. „Tessa* w reżyserii L. 
Pobóg-Kielanowskiego, w pomysłowych 
dekoracjach Wiesława Makojni' a, oraz z 
przepiękną mu'yką Anto: iego Żulińskiego. 

Sprzedaż biletów w kasie Teatru na 
Pohułance od godz 13-ej. 

Uwaga. Dziś, w niedzielę 28 b. m. 
na foyer Teatru zostaje otwarta Wystawa 
pejzażewa absolwentów Wydzia'n Sztuk 
Pięknych. Prace p.p: Róży Kijankowej, 
Anastazji Korttówny i Edwarda Nowic- 
kiego. 

— Jutro w poniedziałek dnia 29 atycz- 
nia o godz. 19-ej powtórzenie nadwyraz 
wesołej beztroskiej komedii współczesnej 
w 3-ch aktach Romana Niewiarowicza p.t. 
„Dlaczego zaraz tragedia* w reżyserii L. 
Kielanowskiego, w wykonanin premierowej 
obsady zespołu, z p.p: W. Alexandrowicz. 
A. Łozińskim i J. Wasilewskin w rolach 
głównych. Oprawa dekoracyjna — Wie- 
sława Makojnika. 

We wtorek dn. 30 b. m. o godz. 19-ej 
» Tessa“, 


Teatr muzyczny „Lutnia* 


Dziś dwa przedstawienia. Popołudniu 
o g. 3.30 ujrzymy wesołą egzotyczną ope- 
retkę P. Lineke „Gri-Giri* w premierowej 
obsadzie w malowniczych dekoracjach i 
kost'umach. 

Liczne balęty i ewolucje z udziałem 
M. Martówny. Wieczorem o godz. 7-ej 
ukaże się po raz drugi pełna humoru i 
zabawnych sytuacyj doskonała komedia 
muzyczna „Podwójna buchalterja*. 

— Dziś w poniedziałek o godz. 6.30 
grana będzie w dalszym ciągu świetna 
komedia muzyczna „Podwójna buchalte- 
ria“. W akcie 2-gim „Zaręczyny w To- 
maszowie*. Rzecz dzieje się przed obecną 
wojną w r. 1939. 

W przygotowaniu „Sztygar*. 


Teatr Rewia „Światowid” 

Dziś w niedzielę dn. 28 b.m. o godz. 
17-ej i 19-cj „Publiczność ma głos* cie- 
Sząca się wielkim powodzeniem. Obsadą 
stanowią: Reżyser Juksztas, przemiła Ma 
rysia Żejmówna, Z. Sabakin, Lasoń, Rad- 
wan, Śnieżkówna, Łabański i inni, 


Teatr „Niebieski Pajacyk”, 


Mioklawicza 9 


Najpiękniejsza 7 bajek „Królewna 
nieżka i siedmiu karzełków* grana bę- 
dzie dzisiaj w niedzielę 28 stycznia o g, 
14-ej popołudniu w pierwszorzędnej obsa- 
dzie z Karoliną Szoczyńską w roli głów- 
nej. Bilety od 25 centów do lit. 1.50 w 
kasie teatru przy nlicy Mickiewicza 9, od 
10 rano. 


Grzeczne dzieci 


Jesii chcecie się dowiedzieć jak ga- 
zeciarz wileński wędrował do Betlejem i 
jakie miał w drodze przygody  przyjdźcie 
na przedstawienie teatru kukiełek „Bajka 
w meózielę 28-go stycznia o godz. 12-ej. 
Sała szkoły niewidomych Mała Pohulan- 
ka 20 (1 piętro). 

+—-$) tj 


Porwzn e sanek 
i konia 


Dorożkarz Jan Rusak (Wiłkomier- 
ska 101) zameldował policji, iż onegdaj 
kuło godz. 9 wieczorem do jego derożki 
wsiadł nieznajomy i kazał się zawieźć 
na ni. Wiłkomierską. Koło domu nr 59, 
nieznajomy poprosił dorożkarza by ku- 
pił dla niego w sklepie pudełko papie- 
rosów „Kir“, Gdy. dorożkarz powrócił 
ani pasażera, ani sauek, ani konia już 
nie było. Policja poszukuje złodzieja. (e) 


Mecz hokejowy 


W niedzielę 28.1. b. r. odbędzie się 
mecz hokejowy pomiędzy L. G. S. F. i 
G. S. S.K. F. w Parku Sportowym V. S. A. 
Początek o godz. 13.15. Spotkanie budzi I 


duże zainteresowanie, ze, względu na 
pierwszy start G. S. S. K.F. Przed me- 
czem odbędą się pokazy jazdy figurowej. 


Konkurs skoków narciarskich 


Ze względów organizacyjnych 
konkurs skoków zost:ł przesunięty 
z soboty na niedzieię. Zawody nar- 
ciarskie odbędą się 'a boisku V.S A. na 
Antokolu, wejście od ul. Kościuszki. Przy- 


stanek autobusowy  Ill-ciej liniji „Dom 
Miejski“. Początek zawodów o godz. 
10-ej rano. W programie: bieg 18 klm 


(półmetek obok schroniska narciarskiego 
na Rowach Sapieżyńskich), start o godz. 
10 ej. Siart biegów szkolnych o godz. 
10.30. Konkurs skoków o godz. ll-ej. 
Zbiórka zawodników do biegów i losowa- 
nie numerów o godz. 9.40. Wstęp na za- 
wody 50 cnt. dla młodzieży 10 cnt. 
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ELEKTROS ELEMENTU 
FABRIKAS 


Prystora 
przeznaczony na parcelację 


KAUNAS (Elta). Podczas spraw- 
dzania znajdujacych się w Wileri- 
szczyźn e dworów okazało się, i; 
niektóre z nich nabyte były w spo- 
sób nieprawny. Na przykład właś- 
cicielem pewnego dworku, przed 
wielką wojną światową był Litwin. 
W czasie wojny polsko-litewskiej 
w latach 1919—1920, wstepił on do 
armii litewskiej. Po zajęciu Wilna 
przez generała Żeligowskiego dwo- 
rek ten skonfiskowano i oddano 
byłemu - premierowi Polski. Prysto- 
rowi, po kilka ha rozdzielono jego 
dzieciom, a 60 ha lasu zabrał rząa 
polski, Ponieważ więc dworek ten 
był nabyty w sposób nieprawny, 
został on wyjęty z posiadania Piy 
stora a przekazany na fundusz 


AY 
+4 


Harakiri złodzieja 
w lokalu „Uklo-Bankas* 


Schwytany na gorą ym uczynku 
usiłowoł odebrać sobie życie 
Wczoraj koio g. 3 p. poł. w lokalu 

„Ukio Bankas“ przy ul Gedymina t7 
wydarzył się następujący wypadek. 

Wkrótce po wyjściu pracowników 
banku, woźny posłyszał z pokoju dyrek- 
cji jakieś podejrzane szmery, zajrzat do 
pokoju i stwierdził, że w gabinecie gra- 
suje nieznany osobnik, który pakuje dy- 
wany. 

Wożny banku podniósł alarm, wzy- 
wając pomocy i odcinając złodziejo- 
wi drogę do ucieczki. Za chwilę ne miej- 
sce wypadku przybiegło kilka osób oras 
zjawił sę policjant. Wówczas nieznajomy 
zatrzasnął od wewnątrz drzwi I nikogo 
nie wpuszezał. Dopiero gdy wyłamano 
dzwi znaleziono go leżącego na podłodze 
w kałuży krwi. Na piersi jego, aż do 
brzucha widniała głęboka straszliwa ra- 
na. Jak się okazaio przyłapany na go- 
rącym uczynku usiłował odebrać sobie 
życie. 
` W stanie dającym b. słabą nadzieję 
utrzymania go przy życiu, przewieziono 
desperata do szpitala św. Jakuba. 

Okazał się nim 31-leini Aleksander 
Bbańkowski zam. w Wilnie Rowy Sapie- 
żyńskie. (e) 


otrzymał już od kilkuset bezrolnych 
i małorolnych prośby o przydzie- 
lenie im ziemi. Podania wciąż na: 
piywają. 


| 


ażż42 


Aka 


Transportowa Spółka z 0.0. 


C. Hartwig 


Wiiro, Stefańska 29, tel. 14-40 


wykonule przeprowadzki i wszelkie 
przewozy towarów specjalnymi 
krytymi samochodami w mieś- 
cie i poza miastem, 


magazynuje towary na własnych 
składach przy bocznicy koiejo- 
wej, 

pobiera zaliczenia ciążące na to- 
warach i tego samego dnia 
\ przekazuje je zleceniodawcom, 


przeprowadza ekspedycję towarów 
na stacji kolejowej, 

załatwia przewóz towarów na tra- 
sie Kowno—Wilno. 


ATTYYYYTYVYVYYYVYYYVYYTYVYYVYYVYYVY LAA AAA AAAA AA AAA AAA AAA 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 


refo my rolnej. 
Urząd komisarza ziemskiego 


NOWE! 


„SŁOŃCE GÓRSKIE” 


JEST TUTAJ! 


„Małe — Siońce Górskie* to wyraz postępu techniki. 
„Orginal — Hanau“ — to aparat z prawdziwą lampą kwarcową 
(typ S 100). Jedno pociśmięcie guzika i już wydziela uzdrawia- 
jace i pokrzepiające ultrafioletowe, o łagodnym cieple promienie. 
W swym działaniu dorównywują one naturalnemu słońcu wyso- 
kich gór, opalają skórę, ochraniają od chorób, podtrzymują 
zdrowie. Z powodu swej niskiej ceny „Małe — Słońce Górskie“ 
jest dostępne dla każdej rodziny i powinno się znajdować 
w każdym domu. 


Cena 245 Lé. 


razem z lampą kwarcowa 


Typ S 100. 


Demonstracja i najnowsze prospeķty otrzy- 
maċ można u generalnego przedstawiciela 


Inž. ©. GILDE 


Kaunas, Duoneła:ćio g. 25 a. Tel. 22059 


MAŁE SŁOŃCE GÓRSKIE 


Proszę o przysłanie mi nowego prospektu 
„Małe Słońce Górskie" S 100. " 


Naz WISKO <—-  F. x; KEN 1W.7..90.7... Z x 


— ORIGINAL 
HANAU — 
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mam m u 


W ururhom'onej przy Towarzystwie Samopomocy Obywatel- | asimisieòsassniannansotnahthhisabhanini k „Sprz. że dom murowawy.dwumiesz. 
skiej, (Wielka 64) poradni przyjmu:ą chorych lekarze w/g | L e fe arze Ba szar prawie 1000 m*. Antokol 
oniższego wykazu: ee RO A ZP 4 W 4 
j 3 y y a Kupie obrusy białe, używane. Ka- 


PDA AAA WADA AAAA b lh DN 


Praca 


PYYWYVYYWTYYYTYVYVVYYTWYTYTYTYWYTPTTYYE 


a" Doktar medycyny mienna 3 m. 1 * Szukam pracy, absolwentka Liceum 
aż aak O eha l ANa 18 M - MA d iszkiewiczó i e 
I Dr Kołosowski Zygmunt codziennie 10,30 — 12 Gustaw Mar k-ewicz f vprzedaja się nowe futro męskie. dy a Ciszkiewiczówna, Wiwulskie 
Choroby Dr Lipiński Stanisław 5 9  — 10,30 |Chor. skórne, weneryczne i moczopłciowe | Obejrzeć od g. 11—18. Wileńska 37—1.| = nmm 
wewnętrzne Dr Swieżyński Zdzisław > 12 — 15.30 Irwin (b. Mickiewicza) 5 m. 9, tei. 6-53 | ——— F -N : Znający b. dobrze jązyk polski i Ni- 
1 a jod godz. 9 do 1 i od 4 do 8 kg ec sypialnię pm a 15 |tewski w. mowie i pismie b. kierownik 
p 5 A ? m. 'CZeŚCi Sprzedam, inoże być częściowo. | szkoł wsz. przyjmie jakąkolwiek prac 
i Dr Szyryński Wiktor » J6 a= IE Dr. Brenistaw KrzywGbłochi  Lotviu—(Dzielna) 7. Ory? S ie Aep Dia Sowa”. 
Choroby nerwowe | Dr Pieskow Wiktor E 13,30 — 14,30 lekarz-specjalista | = - 


wózek dziecinny sprzedam. Fabrycz- 


Magister Praw Polak język litewski 


A chorób skórnych i wenerycznych majowa ZEN = 3 , 
n De Masszfski Dahat m — 12 |(b kierownik II przych, kl. derm. U.S.B.) E = z RAT A T Mie- i 
Zatieci E WEEDZEA A przyjmuje przy ul. Mostowej 3-A m. 23 j Sprzedem pokój jadalny pod mahoń = e | adwokaturze, poszukuje 
i Es Dr Naumik Aleksander 5 10 a— 111 od 12—14 i 16—19-ej i2 żyrandole. Archanielska 3—3. posady w większym  przedsiębiorstwie 
chirurgiczne | Mi "Rp Pie |WR_ a Raa oia badna od: Dankowym, haudlowym, przemysłowym. 
E e a "RE -— Dr. Zeldowiczowa e ialki i 3 i ý "|Oferty z warunkami pod „Magister“. 
powiedziainością z du. 20-1-1940 r.: usta- | —— l 
II D  Mongirdowa w | 13 — 14 Choroby: kobiece, skórne, weneryczne wa o stowarzyszeniach z dn. 1-II-1936 r. Dypiomowana, wieloletnia nauczy- 
Gabinet Dr Piaszczyńska Henryka z wyj. sobót 9 — 10 narządów moczowych w tłumaczeniu na język polski. Biuro Po |cielka gimn. państwowego im. El. Orze- 
dentystyczny | Dr Rymaszewska Jadwiga | codziennie 12 — i3 Uk (R nk AR zh dań — Mickiewicza 1. tel. 17-48. pae TOE e wk aaa a 
k » e O u. = zz dE . 3, tel = BOOTE i wzam'an za o 
| aa F 0 AML Y i (PNEÓW Tato nie wraca, ranki. wieczory. bo li kolacje. Zgłoszenia proszę kierować 4 
ul Dr Czesnowska Jadwiga A F ać > Dr. med. K. Łukiewicz skupuje towarów, wory. „Kupno i Sprze- | sekretarki Kur. Wileńskiego dla W. K W. 
t Dr Kwiatkowski Antoni : | „DUE spec. skórne, weneryczne i płciowe aż" — Zarzecze 16. ___—_— | jej z= cze - z 
Choroby kobiece | Pr Szelhaus Jan E | 12 — 1330| ut Wileńska 28 tel. 277. 12-21 i 58 Kupię aparat rentgenowski 60—100 oSamatny z 6-cio letnią córeczką po- 
—— = W R LEG —= (Gabinet d-ra Zeldowicza) miliarnperów iub 150-—400 m. A. Zgłosze- zuje inteligentne, gosposi. Zgłoszenia 
| E BEC RY aae a mik Wileńska 27 adi o deo a pisemne do „Kur. Wil” pod „W. L.* 
nI Dr Markiewicz Gustaw a 15 —16i |Dr. med. Henryk RUGZIASN Z wwuw«wŻ Z Samotna wdowa szuka pracy gos- 
Choroby skórne | l m a <415 Choroby wewnętrzne Fllatellsta sprzeda, kolekcję bloków | podyni—kucharki. Może pielęgnować dzie- 


i weneryc"ne 
u od 12—13 i 17—18. Arsenalska 6 m. 5 Piłsudskiego 1 m. 4 do il rano i 5—7. 


„Kucharka-gospodyni*. 


| Dr Lipińska Maria wtorek, sobota 9,30 — 10 telefon 4—22 Skiep AE AA 5 kompl. AT f Mrawcowa potrzebująca pracy wy- 
r czwartek 15 TEMG p > towarami — przy ul. Zygmuntowskiej 26 j konuje tanio, dokładnie, pięknie — Pohu. 
Dr Swidowa Zofia środa, piątek ył =. JO Wa le o spowodu wyjazdu do sprzedania. lanka 41 m. 20 Kozłowska 
e obota £ — k: $ yis, i $erowar z praktyką skromnych = 
Choroby dziecięce | p, Woi R SONO „Agi ad SRO ONIESIEIOA tisa niebieskiego, flanelki angora, praktyką Ski ych wy 
jtulewski Leonard poniedziałek 15 16 P włóczkę —sprzedam okazyjnie. Zgłoszenia | magań, potrzebny od 1 kwietnia do ma- 
inne dni 10,30 — 11,30 Wilno, Zamkowa 15 m, 2 Redakcja gab. BETS: pry jatkua. Užuguostis Hoppen. 


Drzyjfmuie od £ na 1 i od 240 8 


w domu cały dzień Magazyn zegarków sprzedaje ze- 


LEKARZ-DENTYSTA 


Rutynowary bnchalter-bilansisia, b. 


Dr Łapiński Adam A A o i i i urzędnik skarbowy wykon elki 

V Micklewicza 22 garki hurtowo i detalicznie. Przyjmuje da wy wykonuje wszełkie 

. Dr Sumorok Marian cały dzień Sp 216 MONGIRDOWA reperacji: zegarki, wszelkie aparaty i przy- roboty z zakresu księgowości: zakładanie, 

Laboratorium Dr Szełhaus Jan i 5 wznowiła przyjęcia Kankinių (Beliny) 4.| rządy optyczne. Kupuje biżuterię. Wilno, | prowadzenie | zamknięcie ksiąg handlo- 

b = 2 r Wielka Poltsiańkaol 8: wych. zestawienie inwentarzy, bilansów 
, Janin: dała 0 A | BAMKNIĘCIA i likWKIacyjnych. ŚPrzyjim 

VM Dr Dulewiczowa Maria środy, soboty i a= f e aiie ucz Paa wa Płac 140 sążni przy ul. Mejszagol- | tłómaczenia oraz me via ” aż. 

Dr Hrynkiewiczowa Zofia |poniedz,. czwartki | MM — 12 jod 5-7 wiecz. Tel. 18.56, Ja tel == 16 skiej sprzedam. Wiadomość: Wileńska 6— | szynie (angielski, francuski, litewski, nie- 

Choroby oczne | Dr Markiewicz Stanisław wtorki, piątki IP my, | CZEREYO POP WZRMODAZE 12] |9igodza, 18—21. miecki, polski, rosyjski, włoski). Adres: 

. Ew a Dr. med. L. Sztejnhauer Forteplan krótki, dywan turecki Malinowski Włddysław. Wiloo, ul. 3-go 
Choroby gardła, | Dr Kuncewicz Edmund codziennie 16 — 17 t skórne | weneryczne warsztaty stołarskie, meble szkolne. Tu- Maja 9 m. TTAR Ee SM b 

nosa i ussu „| Dr Pigulewski Konstanty A 10 — n b. asystent Kliniki Dermatolog. USB. |dzież pokój do wynajęcia. Tartaki 54, (iść Poszu«uję posady przy małej ro- 

——— = | | u Zamkowa 18 (róg Św. Michalskie) Łukiską). dzinie, gotuję samodzielnie, ul. Gedymina 

Roenigen br Smigielska Alina jw domu Zkówie! Tel. 25-25. Przyjm. 12—2 i 4—8: Sprzedam duży magazyn konfekcyj- | 44 m. 34. 


Warunki korzystania z pomocy lekarskiej podaje kancelaria poradni. Na żąda- Dr, 6. Wolfson ny (odzieżowy) z towarem w centrum 


Codziencie prócz niedziel i świąt lub pojedyńczo, także różne serie zagr. jci. Wymagania skromne. Zgłoszenia pod 


inżynier poszukuje jakiejkolwiek pra- 


; : : idui Wilna. Klientela wyrobiona. Informacje ółki. Of d i i i 
nie lekarze odwiedzają chorych w domu. Dla niezamożnych przewiduje się daleko p 4 ą PODAJ | je |cy, spółki. Oferty de Kurjera Wil. pod 
idące uigi. Dla chorych bez wszelkich środków pomoc lekarska będzie bezpłatna. Choro y E A rak: ke io, peisan Grabowski. Wilno, Gar- | „Chemik*. 

Ks. Kazimierz Kucharski T. J. Przylmuje chorych 10—12 I 6—7 M Studen ka uniw. kowieńskiego posia- 

aaa EE SUW GEE ÓGGÓEGA Wlin=, Wileńska 7. tel. 10-67 Sprzedam dwie mocne kanadyjskie | dająca praktycznie i teoretycznie litewski, 
ano anie Foe | SUSZE MÓŻKORZ m steracem. Wiłkomierka | francuski i polssi oraz tylko teoretycznie 

HELIOS Monumentalny fitm produkcji amerykańskie: w-g niezapamn. DP Henrykows {i 7 m. 4, godz. 10—12 i 15—17. angielski i niemiecki — poszukujē pracy 

3 pow. E icha «emarque'a (z s. „Na zachodzie bez zmiam*)| spec. chor. wenerycznych i skórnych Pian no, kilim i suknię balową sprze- | W Wilnie. Zgłoszenia do red. pod „W.R.". 
: e Zredukowany buchalter - bilansista, 


66 | Leczenie niemocy płciowej. Mickiewicza 12 | dam. Lubelska 7 m. 6 
roda OWrOTa (wejście z ul. Tatarskiej). = WET 
s3 | Przyjmuje 9—12 i .4—7.30. Sprzedam kredens, biurko, szafy. 


krzesła i inne mebie. Lubelska 7 m. il, 


znający język litewski, przyjmie prowa- 
dzenie wszelkiej rachunkowości. Analiza 


Rewelacyjny $ świat. sławy = > ; : | 15-17. , bilansów, otwieranie i zamykanie ksiąg. 
Juan! dodatek filmowy: Koncert śpiewaczkł Grzca Moore Dr. M. Żaurman EE = VAAN Far Wedd |. 4 Filarecka 13—1. 5 2 
SART aa valtas] ty Do sp'zadania lustro, kilim, lampy |. Bożek WE - 

nmana nam = an'net światłoleczniczy {Bucky} elektryczne, piecyk elektryczny, żelazko,j osiadam ukończone gimnazjum, 

| Kino PILNA Już |utro premiera t _ uł, Szopena 3, tei, 20-'4 Kerr Wielka 24 —7 cj 11 do 14 | znam język litewsk!, poszukuję zajęcia do- 

Arcydzieło sztuki filmowej, o którym mówi cały świat! przyjmuje 12—2 i 4—8 po południu .; od i6 do 18. REE jm p Tłumaczę. Zakreto- 

: - ę z INR e T -e mow a W a e wk Ś u— l2. 

NOCE GGNISTE PE TERS JRG AA" Dr. Blumiawicz Sprzedam nowoczesną jadalnię į š = 6a ETN i 

(CROKURATO ANO*EJE +). Wolna przeróbka pow. hr. Lwa Tołstoja. thoroby weneryczne. skórna | moczo= orzechową. Dąbrowskiego 5 m. 6. . sf katy Mess 1 A iar. 

pisiuwe — ul. Wieika 21, tæ, 9-21, Kilim duży do sprzedania. Oglądać | cze Wilna i Kowna podejmie się pracy w 


W rolach głównych: Victor Francen, Gaty Morlay, Georges śicaud. 
„+2 +DOT2Z pt z = Film zabroniony przez 
Dziś P å statni Sans er cenzurę w Polsce, 
Tes i p z 
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Akuszerki Nauka i wychowanie 


| 
| 
| Przyjmuje od goćz. 9—1 pp. | 3--7 w. |od godz. 12 — 14. Montwiłłowski zaut. 9. 
| 
| 


solidnym przedsiębiorstwie. Zgłoszenia — 
„Kurjer Wileński* pokój tłumaczeń litew- 
skich. 


"=" EO. JĄ wa WE ag owej . 
y 3 WVTTYPYTYYYYYVYYYVYTYCYYYSTYTYTYTTYYYW BABADAKAA HAAA DANO DAOABAABAADBN AO 
TECHKOSTATYB0S SPECRANGA Bóriz akt i wawy 
F ę Ffrancus«a rodowita, b. nauczycielka R Ó y 4 n m 
= : Wino, E za a pecha DE e, Maria Laknerowg szkół średnich, udejeia lekcyj ji ER FTYPY YTY PYT PTP PR TA 
WYKONUJE: budowę i remonty wszelkich budynków i obiektów fabrycz- programów gimnazjalnych i licealnyc 
nych, urządzerła, konserwacja i stały nadzór instalacyj wodociągowych, ka- POCZ E w. oraz korespondencji handlowej i banko- Cater zaw SENAT >=0 


ualizacyjnych, centralnego ogrzewana i stacyj benzynowych (dystrybutorów) | róg 825 MAJ obok Sąd wej. Holendernia 17 od 12—20. 


Sporządzanie wszelkiego rodzaju planów, szkiców i rysunków technicznych Prof EE E TE caiac 


lub bez poszukuję. Zgłoszenia do Kurjera 
pod „500° 4. 


oraz wyświetlanie tychże maszyną rotacyjną ta papierach światłoczułych i É Daek 2 1000/, bezpieczeństwa pożarowego. 
d w achi LOSPIh a dowajnej dogo ina poczekaniu. Akuszerka Śmiałowiie SJ dd a ek, EE ca | Elektryczne odgrzewanie rur wodociągo- | 
RA — BE NZS oraz Gabinet Kosmątyczny, wa e E Sy r YZ pomtracudk, | wych bez łamania murów i podłóg wy- 
Ceny przystępna. muz., harmonia, formy muz., kontrapunkt, | konuje „Pomoc Inżynierska" — Mickie- 
M e, p > 4 ran 26663 t solfeź 1 historia muzyki. Grupowo i poje- wicza 1, tel. 17-48. 


Wybór mie iest trudnej... Akuszerka długoletnie prastyką b.. ski. — Tomasza Zana 7—5 


kliniki U. S. B. przyjmuje zamówienia do Matematyki, fizyki, francuskiego 


Wyroby fabryki „ZE FIRAS" A/B (parpat Wine | gonwersachs kordspondencii udzia spe 


cjałista, strdent politechniki. Zakres: gim- 


z najdoskonalszych rosyjskich tytoni: Ab AAAA AAAA AAAA ORA AAAA a y=" dny 
Cygaretki „PALM BEACH", „DI”ŁOM”, „SPLENDID* || Sprzedaż i Kupno Hofmanowa Wanda, b. nauczyciel 
oraz papierosy „SAFA*, „SUCHUN“, „ROKOKO” | 


TWYYYYYYYYYYYYVYYYYYVYYYYYYYYVYYYYWYYĘ |K2 gimnazjum Zygmunta Augusta i Orze- 
szkowej, udziela lekcji niemieckiego po 
zadowolą najwybredniejszeyoe palacza. 


[] 
Sprzed łe patefon oferty do admi- | cenach przystępnych. Pańska 4—5, od g. 
| 


nistracji K. W. pod gramofon. 2—3 i od 20—21. 


Kupię okna inspektowe. Wileńska į Onia 10-11-40 r. zostante otwarty 6 
4, sklep obuwia. jtygodniowy Kurs kraju I szycia dla in- 


Zioła lecznicze, Szydłowski, Witol- AD JE Liczba WASZEGO: 


A" | | doya $l w: — + m spi 0 6-4 © | dagiellońgka 6,m. 20: 
R bu Gkazja l 2000 książek za bezcen. Tyl-| Litewskiego lanio udziela studen- 


ELEKTEIT-R. 


Biure „Ż'nia'* przeniosło się z Kow- 
na de Wilna ul. Trocka 9. Wykonywa sta- 
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doka- 
menty na maszyme, wypełnia deklaracie 
itp. Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i Inn. lokali. 


Bluro p' dań i tłomaczeń, Maria Kro- 
nikowa i Leon Aronsztam. Wilno, Adomo 
Jakšto (Dąbrowskiego) 3 m. 5, tel. 218 


Dzierżawy lub admin stracji majątku- 
folwarku poszukuję Erdman, Garbarska 3 
telefon 1348 


Tłumacze ia ma język litewski, 
oraz wszelkie podania załatwia biuro 
„Pigus Patarnavimas*, Wilno, ul. św. 


ko kilka di. Wilno, Wielka 9—4, od g.| tk lka. Zgłoszenia do Kurjera pod|filiea 1—20 (w pobliżu kościoła Św. 
| Wilno, u!. Wileńska 24. 10—12 i 4—7 i we A e a Jera POĆ | Jakuba). 
j i : Modele serii 1940 r. Fiata 508 sprzedam — S-to Jańsk Łaźnia, wanny czynne codziennie, 
pe PO la Pe „TRANSMARE* il m. 7 R ARSKA | aaAAhAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAA Para kamienna. Niemiecka 6. i 
aparaty różnych firm. „COLONEL“ — Jusilart, oszacowanie, kupno biżute- Lokale J. Nisuronio Biuro ogłoszeń, podań 
A z bk KOMANDOR“ rii wartościowej. Niemiecka 33 m. 4 H SEVYET TTT T TTT E ET" i tłumaczeń. Tania wyprzedaż książek. 
+ każ 5 i i 

Naprawa solidna i szybka. EGENT: piętro. - Poszukuję pokoju umeblowanego | W!IN9, B Radwilaites, (Królewska) Nr 3. 
si i i Wszystko sprzedasz i kupisz najle- | 3-osobowego wzg'ędkie dwuch z używal- Buldog b. ładny (suka) bezpłatnie 

Części zamienne i lampy. „MEROLO piej za naszym pośrednictwem — Arse- | nością kuchni. Oferty do admin. Kurjera | w dobre ręce. Filarecka 15. 
TEKI KA MOE U EOTOWOWEKSPENAWE nalska 4—6 pod Ciepła" — ————= na 
| JR zam Z RÓ A RZ EE IEEE Wyjeżdżam do Warszawy. przyjmę 
Kupię wóz-piatformę do wożenia na Do wynajęcia 5—6 p kojowe miesz- | zlecenia, informacje: Wilno, Sw. Jańska 1ł 

= UWĄSA ROLNICY | pojów. Zgłoszenia piśmienne kierować: | kanie ze wszystkimi wygodami, słoneczne pralnia „Hanka“. 

VILNIAUS RUBU f-v A A. Wasilewski, Wilno, Mickiewicza 1 m. 7 | moža z czę. owym umeblowaniem. Tar-| - wyiieńska Centrala Ziereñ, Wiino 
x W Wilnie prenumeratę t ogłoszenia z podaniem gdzie i kiedy można wóz, tak: 19, tel. 478 Aher 24—7. Telefon 18-31. dane 
(daw. f-ma Wileńska Spółka Odzieżowa | do jedynego tygodnika polskiego obejrzeć. Szukam mieszkania od 3 — 4 pokoi e E : ; yn 
Wil l. Wielka 30. telefon 29-05 Chata Rodzinna“ ac" <a wygodami. Zgłoszenia do red od chrześcijańskie, przedwojenne biuro poś- 
BODECE da ska! - Do sprzedania sklep i owocarnia z |”, JĘZ. &gio s - POĆ | rednictwa w Wilnie: Ma na sprzedaż 


przyjmuje 
Administracja „Kurjers Wileńskiego * 


k „Urzędnik *, 
ełnym ucządzeniem, w pełnym ruchu. | *— PEBL ROAR. 
Dow 3 : ARE PoSszy<uję mieszkania z 5—7 pokoi 


Dowiedzieć się: Wicika 66 (skle 
ow Ć PaPa ORG lep) w obrębie placu Katedralnego (początek 


Dztał miorowy — szyjemy z własnych Uwaga właściciele domów. Przepiso- | Zamkowej, Mickiewicza do pl. Orzeszko- 
i powierzonych materiałów. Potrzebny pierwszorzędny we flagi, maszty 3 mtr. do nabycia, Zam- | wej). A od g 4—6 i poł. Gare 


- 
Przyjmujemy w komis rzeczy wszel- SZCĘWE = majster kowa 12—3 „|barska 7 m. 1. Eimutisowa. 
kłego rodzajn. do obuwia damski go klejonego. Biuro Kupę młynek do kawy dużego roz- Bo wynajęc a elegancki dwuosobowy 
ogłoszeń J. Karlin, Niemiecka 35. miaru. Zgłosz, pod „Młynek“. pokój. Al. Róż 4—7. 


mowe męskie oraz damskie. 


| Polcca w dużym wyborze płaszcze zi- 


NN O A O O O NN 


obecnie kilkanaście nieruchomości miej- 
skich i wiejskich w cenie od 8.000 lit, — 
1.000.000 ltów. Ma do wynajecia kilka- 
naście pokoji umebiowanych, mieszkań i 
lokali handowych. Tłumaczy z języka 
polskiego na j. litewski, francuski, angiel- 
ski, rosyjski, niemiecki. Pracują inteligent- 
ni fachowcy. 


i 
s 
i 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75 cnt, za tekstem 60 cnt. Drobne 20 cnt za słowo, Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy 
Oałoszenia cyfrowe i tabelaryczne 500/, drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Adninistracia nie odpowiada. 
zam GEE OO, 0. O SE. MG Oil Z rtzgj WO GOO a A ORK AZ CCC a  ZROOC 
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